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Numer pojedynczy dziennika kosztuje 8 fcr .

Kraków 9 maja.
Dalszy ci^g publikacji protokółów z kon 

ferenryj paryskich w piśmie naszem, winni­
śmy dzisiaj poprzedzić nader ważnym aktem,
0 którym Europa dow iedziała się dopiero 
przed parą, dniami.

Lord Clarendon z ło ży ł w Izbie lordów 
tekst traktatu zawartego między Królową W . 
Brytanii i Cesarzami Austryackim i Francu­
skim w celu zagwarantowania niepodległo 
ści i nietykalności państwa ottomańskiego. 
Traktat nosi datę 15 kwietnia, zawarty zo­
stał na mocy tego artykułu traktatu pary­
skiego z 30go marca, który się odnosi do 
protekcyi przyznanej Turcyi przez mocar­
stwa zachodnie. Wymiana ratyfikacyj tego 
traktatu nastąpiła 29go kwietnia.

Osnowa traktatu jest następująca:
Iraktat między J C M . Cesarzem Austryi, J i j  K . M. 
Królową W . Brytanii i J C M . Cesarzem Francuzów,

xc celu zagwarantowania nietykalności Państwa 
Ottomańskiego.

JKM. Królowa królestwa p; łączonego Anglii i Ir- 
landyi, JGM. Cesarz Austryi i JCM. Cesarz Francu­
zów, pragnąc ułożyć się między sobą co do wspólnego 
działania, jakieby z ich strony wywołać musiało każde 
nadwerężenie warunków w traktacie paryskim zapisa­
nych, mianowały w tyin celu swych pełnomocników 
etc. ete., którzy po wymianie swych pełnomocnictw,
1 po uznaniu naleźytćj ich formy, zgodzili się na na­
stępujące artykuły:

A rty k u ł 1. Wysokie strony zawierające limowę 
saręczeją pojedynczo i zbiorowo niepodległość i nie­
tykalność państw-a ottomańskiego, jak to wzmian- 
kowanem było w traktacie zawartym w Paryżu 30go 
marca 1856.

A rtyku ł 11. Wszelkie naruszenie warunków rze- 
•yoneg.ł traktatu uważane będzi« przez mocarstwa, 
Rlpiejszy traktat podpisujące, zet casus belli. Porozu­
mieją się one z W. Portą Co do środków, którychby 
n*yc okazała się potrzeba i oznaczą bezzwłocznie 
‘mędzy sobą użycie swych sił lądowych i morskich.

A rty k u ł I I I .  Niniejszy traktat będzie ratyfiko­
wany i ratyfikacye onegoź wymienione w Paryżu 
w przeciągu dni piętnastu lub prędzej, jeżeli to być
może.

Na stwierdzenie powyższych artykułów, pełnomo­
cnicy takowe podpisali i pieczęcią właściwą opa­
trzyli.

Dan w Paryżu 15go kwietnia 1856 r.
(podpisano) Clarendon— Cowley,

B uol- Schauenstein — Hubner, 
A . WalewsM — Bourqueney.

Skoro tylko miejsce nam pozwoli, wró­
cimy do tego ważnego aktu; ważnego nawet 
*  obec traktatu paryskiego, a może właśnie 
tem ważniejszego, że w obec tego traktatu 
stanęła niniejsza ugoda. Traktat z 15 kwie­
tnia wygląda jakoby najwyższa sankeya 
traktatu 30  marca; potrójne przymierze z d.

grudnia 1854  staje jakoby rękojmia wy­
padku konferencyj paryskich. Jest to niejako 
°statnie słowo kongresu i słowo nader wa- 
^ne, które orzeka, że każde naruszenie wa- 
rhnków traktatu paryskiego staje się powodem 

wojny, casus belli. Przymierze 2  gru-

stanowić o ustąpieniu dobrowolnern zbytecznego te
rytoryum.

Pełnomocnicy Francyi, W. Brytanii i Turcyi są 
zdania, że komisya obejmować powinna prócz ko­
misarzy obu stron wprost interesowanych, również 
delegowanych stron kontraktujących 

Hr. Galewski proponuje złożenie komisyi z dwóch
komisarzy tureckich, z dwóch komisarzy rosyjskich 
z jednego komisarza angielskiego i jednego fran­
cuskiego. Pełnomocnicy rosyjscy przvstaja na to pod 
warunkiem potwierdzenia ze strony Swego dworu.

Po UnowiOno, że praco tćj komisyi zakończyć sie 
mają iv przeciągu 8 miesięcy po podpisaniu trak 
tatu.

•da n ie  p o su n ę ło  s ię  d o tąd  ta k  d a lek o , bo 
^ r u s z e n ie  g ra n ic  T u rc y i u w a ż a ło  ono ty lko 
•JjLi fa k t p rz e c iw n y  in teresom  eu ropejsk im .

w iad o m o śc ią  o tra k ta c ie  z  d. 1 5  kw ietn ia  
? a(!ah  w sz e lk ie  d o m y s ły  o z a w ią z k a c h  n o - 
^y ch  p rz y m ie rz y . P rz y m ie rz e  z 2  g ru d n ia  
"0vvej n a b ra ło  m ocy i p o w ag i.

P rotokóły kongresu parysk iego.
(C ięg  dalszy)

P r o t o k ó ł  IV.
Posiedzenie 4go marca 1856. 

U o b e c n i :  Pełnomocnicy Austryi, Francyi, W. Bry- 
p» Rosy i, Sardynii, Turcyi. 

tan r° Ł°kół z przeszłego posiedzenia zostaje odczy- 
l?171 i zatwierdzonym. 

sta r> Galewski nadmienia, że kongres zamierzył 
ko(tę 'v?Zo na posiedzeniu obecnem orzec względem 
jeźel'8^ ' m‘§szanej, mającej sprawdzić i sprostować 
ska * le^° potrzeba będzie, granicę turecką i rosyj-

B Azyi-
wi »r - Rrunnow przypomina ze swej strony, f e re ­
k ó w  ma się odbyć bez uszczerbku dla której- 

lek z stron, i w sposób taki, iżby nie mogła

Hr. Walewski mówi, iż należy przejść, według 
decyzji kongresu do rozbioru 3go punktu, dotyczą” 
cego neutralizacyi morza Czarnego i zgody wzgtę 
dem ułożenia warunków, których podstawy połoźo 
no na posiedzeniach poprzednich. Pierwszy pełno 
mocnik francuski proponuje tekst Igo §fu, który bę 
dąc przedmiotem rozbioru w jakim wszyscy pełno­
mocnicy biorą udział, brzmi następnie:

„Morze Czarne jest zneutralizowanemu wody jego 
otwaiie marynarce kupieckiej wszystkich narodów 
będą formalnie i po wieczne czasy wzbronione fla­
gom wojennym czyto mocarstw nadbrzeżnych, czy 
każdego innego mocarstwa, z wyjątkiem zastrzeżeń 
w niniejszym traktacie zawartych.

„Handel w portach i na wodach morza Czarnego 
wolny od wszelkich przeszkód, będzie tylko podle 
gał obowiązującym rozporządzeniom.

Drugi § również przyjętym jest przez pełnomo­
cników zostawszy ułożonym w następującej formie

„Ponieważ morze Czarne uznane jest za neutral­
n e , utrzymywanie lub zakładanie na jego wybrze­
żach warowni wojskowo-morskich staje się bezpo- 
trzebnem, tudzież bez celu. NN. Cesarz rosyjski i 
Sułtan zobowiązują się przeto nie wznosić ani za­
chowywać na tein wybrzeżu jakiegobadź arsenału 
wojskowo-morskiego“.

Pierwszy pełnomocnik W. Brytanii nadmienia, że 
Bosj" ‘yosiada w Mikołajewie arsenał budowli mor­
skich pierwszego rzędu, którego utrzymanie byłoby 
sprzeczne z zasadmi na których oparty jest §, dopie­
ro co przez kongres przyjęty. Ponieważ arsenał len 
nie leży nad brzegiem morza Czarnego, lord Cla­
rendon nie z am ie rz a  d o m a g a ć  s ię  a b y  Rosya zm u szo n ą  
była burzyć znajdujące się tamże warsztaty, lecz  
czyni u w a g ę , iż opinia publiczna m o g ła b y  przypisy­
wać Rosyi zamiary których mieć niepowinna, gdyby 
Mikofajew, jako ognisko budowli morskich, zacho 
wał nabytą przez siebie ważność.

Pierwszy pełnomocnik rosyjski odpowiada, żeCe 
sarz, jego pan dostojny, przychylając się lojalnie do 
propozycyi pokoju, silnie postanowił dopełnić przy­
jętych postanowień, lecz że z powodu iż Mikołajew 
pofoźony jest zdała od brzegów morza Czarnego, 
uczucie godności niepozwalałoby Rosyi dać rozcią­
gać do wnętrza państwa swego zasady jedynie sto­
sującej się do brzegów, bezpieczeństwo wybrze­
ży i nadzór nad niemi wymagają zresztą, aby Ro­
sya miała jak tego uznano potrzebę, pewną ilość 
lekkich statków na morzu Czarnem, i że gdyby przy­
stała na poświęcenie warsztatów niikołajewskich, 
musiałaby je  na innym punkcie południowych swych 
posiadłości założyć; że dla zadośćuczynienia naraz 
swym obowiązkom i wymaganiom służby morskiej, 
Cesarz ma zamiar nakazać w Mikołajowie budo­
wę jedynie statków wojennych, o których uczynio­
ną została wzmianka w podstawach negocyacyi.

Pierwszy pełnomocnik W. Brytanii a po nim inni 
pełnomocnicy uznają oświadczenie to za zadawal- 
niające.

Hr. Clarendon zapytuje p. pełnomocnika rosyjskie­
go, czy przystaje na zamieszczenie tego oświadcze­
nia w protokóle. Odpowiedziawszy twierdząco hr. 
Orłów dodaje, iż aby złożyć dowód szczerości swych 
usposobień, Cesarz polecił mu żądać wolnego przej­
ścia w cieśninach Bosforu i dardanelskich dla dwóch 
jedynie okrętów liniowych znajdujących się w Mi_ 
kofajowie, a które udać się majQ na Bałtyk jak ty l-  
k° P°kój zostanie zawarty. .

Ułożenie innych §fów odnoszących się do ó punktu, 
po ścisłym przez pełnomocników uczynionym roz­
biorze, brzmi następnie:

u*• nad*mia interesom handlowym i morskim 
wszelkich narodów pożądanego bezpieczeństwa, Ro­
sya i W. Porta przyjmą konsulów w portach swych 
położonych przy brzegach morza Czarnego, stoso­
wnie do zasad prawa międzynarodowego.

„Ponieważ N. Cesarz Wszech Rosyi i N. Sułtan 
zawarli pomiędzy sobą konwencyą w celu oznacze­
ni! siły i liczby lekkich statków, jakie utrzymywać 
będą mogli na morzu Czarnem, konwencyą ta do­
łączoną jest do niniejszego traktatu i mieć będzie 
tę samą moc i ważność jak gdyby część jego stano­
wiła. Nie będzie ona mogła być unieważnioną ani 
zmienioną bez przyzwolenia mocarstw, które niniej-1 
szy traktat podpiszą.

„Konwencyą z I3go lipca 1841, zachowująca da­
wne prawidło ottomańskiego państwa i odnosząca się 
do zamknięcia cieśnin Bosforu i dardanelskich, przej 
rżaną była za wspólną zgodą, a akt zawarty w tym ce 
lu jest i pozostaje dołączonym do niniejszego trak 
tatu.“

Pełnomocnicy rosyjscy i tureccy zawezwani są do 
porozumienia się względem konwencyi mającej być 
między innemi zawartą pod względem lekkich stat­
ków, jakie W. Porta i Rosya utrzymywać mogą na 
morzu Czarnem, i postanowiono projekt jój zakomu­
nikować kongresowi na przyszłem posiedzeniu.

(następują podpisy.) 
P r O t o k o ł  Vi  

Posiedzenie 6go marca 1856.
O b e c n i :  Pełnomocnicy Austryi, Francyi, W. Bry­

tanii, Rosyi, Sardynii i Turcyi.
Protokół z poprzedniego posiedzenia zostaje od­

czytany i zatwierdzony.
Hr. Orłów oznajmia, iż pełnomocnicy rosyjscy i 

tureccy nie są w możności przedłożyć kongresowi 
projektu traktatu odnoszącego się da statków wo­
jennych, jakie mogą utrzymywać mocarstwa nad­
brzeżne na morzu Czarnem i żąda odłożenia tej ko- 
inunikacyi do następnego posiedzenia.

Pierwszy pełnomocnik W. Brytanii zapytuje peł­
nomocników rosyjskich czy oświadczenie hr. O rło­
wa na poprzednie n posiedzeniu, co do Mikołajewa, 
stosuje się również do Chersonu i morza Azowskiego!

Pierwszy pełnomocnik rosyjski od owiada, że cho­
ciaż morze azowskie nie może jak Mikołajew, ped- 
eiągniętem być pod bezpośrednie zastosowanie do 
zasady przyjętej przez Rosyę, z drugiej strony wąt­
pliwości nieulega, i e ciężkie statki po tern morzu 
żeglować memogą daje on przeto zapewnienie ja ­
kiego lord Clarendon żądał i powtarza, że Rosya 
chcąc się w zupełności zastosować do zobowiązań 
na siebie przyjętych, niekaże budować nigdzie na 
jrzegach morza Czarnego ani w jego ujściach, ani 
też na wodach od niego zawisłych, statków wojen­
nych innych, jak te które Rosya utrzymywać będzie 
na morzu Czarnem, stosownie do treści konwencyi 
swój z Turcy'X 

Kongres przechodzi do rozbioru 2go punktu. 
Pierwszy pełnomocnik Francyi przypomina, że kor.- 

fereneya wiedeńska badała starannie’ wszystkie kw e- 
stye odnoszące się do żeglugi na Dunaju, i i e  wy­
padałoby ro z p a tr z y ć  się w pracach przez nią p r z y ­
gotowanych.

Hr. Buol odczytuje dodatek do V protokółu wie­
deńskiego.

Ifr. Walewski proponuje zamieszczenie następnych
ociu §ów:

„Gdy akt kongresu wiedeńskiego postawił zasady 
mające urządzić żeglugę na rzekach przerzynających 
rożne państwa, mocarstwa zawierające umowę zga­
dzają się pomiędzy sobą, że na przyszłość zasady 
te będą również zastosowane do Dunaju i jego ujść; 
oświadczają one, że to postanowienie stanowić bę- 

zie część prawa publicznego europejskiego i biorą 
~ pod swoją gwarancyą.

„Żegluga na Dunaju nie może ulegać żadnej prze 
szkodzie ani opłacie, któraby nie była wyraźnie na­
przód przewidzianą następując mi warunkami. Nie bę­
dzie zatem pobierane żadne cło oparte jedynie na 
fikcie źegl: gi na rzeoe, ani żadna opłata od towa­
rów znajdujących się na statkach i nie będzie sta­
wiana żadna jakakolwiek bądź przeszkoda wolnej 
żegludze.

„W. Porta przyjmuje zobowiązanie wykonywania 
wspólnie z administracyą miejscową prac, które są 
obecnie lub mogą stać się potrzebnemi, tak co do 
oczyszczenia ujść Dunaju z zawalających je  piasków, 
jak co do postawienia rzeki w lepszych o ile mo­
żna warunkach żeglugi na innych punktach w gó­
rze jej biegu, a mianowicie pomiędzy portami w Ga- 
laczu i Braile,

„Dla pokrycia kosztów tych prac, jako też zakła­
dów mających na colu zapewnienie i ułatwienie że­
glugi, będą mogły być pobierane stałe opłaty w ilm- 
ści stosownej od statków przebiegających dolny Du­
naj, pod wyraźnym warunkiem, że równie pod tym 
względem jak pod każdym innym, flagi wszelkich 
narodów będą uważane na stopie zupełnój równości.

„W celu urzeczywistnienia postanowień artykułu 
poprzedniego, komisya mogąca być rozwiązaną tylko 
za wspólnem porozumieniem i złożona z . • • • o- 
znaczy rozciągłość prac mających się wykonać I wy­
pracuje podstawy urządzenia żeglugi i policyi rze­
cznej i morskiej i ułoży instrukeye mające służyć 
za skazowkę komisyi wykonawczćj.

..Odnośnie do zastrzeżeń traktatu wiedeńskiego, 
komisya ta wykonawcza złożona będzie z . . . .; 
będzie ona nieustającą. W razie niezgody co do tłu ­
maczenia, jakie ma być nadane zaprowadzonym u - 
rządzer.iom, wypadnie się odwołać do mocarstw kon­
traktujących."

Hr. Walewski czyni uwagę, że kongres będzie się 
następnie zająć musiał składem dwóch komisyj, o któ­

rych mówił w ostatnich paragrafach, lecz komisya 
wykonawcza obejmować winna delegowanych państw 
nad brzegiem Dunaju położonych, trzeba będzie za­
wezwać Bawaryę do udziału w reprezentacji.

Hr. Buol robi postrzeżenie, że urządzenie nad któ­
rego wykonaniem komisya ta ma czuwać, dotyczyć 
może tylko interesów żeglugi na dolnym Dunaju, i 
że żegluga na górnym Dunaju, nie dała powodu 
do żadnego zajścia pomiędzy interesowanymi, i że 
nie byłoby przyczyny nadawać władzy komisyi roz­
ciągłość, którejby nic nie usprawiedliwiało.

Pierwszy pełnomocnik Francyi odpowiada, że kon­
gres zwraca baczność na kwestyę ogólną interesu­
jącą żeglugę rzeki, że kwestya ta była tak postawio­
ną w dokumentach służących za podstawę nego­
cyacyi i że od chwili, gdy postanowionem zostało, 
iż komisya zwana wykonawczą, złożoną być winna 
z reprezentantów krajów nadbrzeżnych, nie można 
było wykluczać Bawaryi; dodaje nadto, że zresztą 
tekst artykułów proponowanych nie przypuszcza dwu­
znaczności i oznacza dostatecznie naturę atrybucyi 
tej komisyi.

Hr. Walewski odczytuje 7my i ostatni §, który 
brzmi następnie:

„Dla zapewnienia wykonania urządzeń, które po­
stanowione zostaną za wspólną zgodą według zasad 
powyżej wyrażonych, każde z mocarstw kontraktu­
jących będzie mieć prawo utrzymywać (jeden lub 
dwa) lekkie statki w ujściach Dunaju."

Kongres odracza do przyszłego posiedzenia sta­
nowcze ułożenie różnych §ów.

Pierwszy pełnomocnik W. Brytanii objawia z la ­
nie, że ułożenie warunków zamieszczonych w pro­
tokóle, nie powinno wiązać kongresu w sposób nie­
odwołalny. Dodaje on, że zdaniem jego każdy peł­
nomocnik m a władzę proponowania dalszych zmian, 
jakie za potrzebne uzna.

Hr. Orłów odpowiada, że ponieważ pełnomocnicy 
przesyłają każdy protokół właściwym swym rządom, 
nie może zatem dopuszczać, ażeby warunki przyjęte 
za wspólną zgodą, mogły być zmienione.

Pełnomocnicy W. Brytanii dodają, że nie zgadzają 
się na to, aby każdy pełnomocnik miał prawo zmie­
niać przyjęte przez kongres postanowienia i zasady, 
ma atoli władzę proponowania prostego przejrzenia 
tekstu w razie potrzeby, aby lepiój oznaczyć osno­
wę jego i rozciągłość.

Ujęte w te granice uwagi hr. Clarendona, przy­
ję te  zostają przez kongres.

(Następują podpisy).

M orespondency* Czasu.
W ied eń  7 maja.

K . Powołanie JExc. hr. Mercandina do Rady pań­
stwa, uw8żanem tu jest w wysokich sferaeh, jako no­
wy dowód zadowolnienia wysokiego rządu dla tego 
pełnego gorliwości i poświęcenia dla dobra rządu. J. 
C. Mość pragnie, aby w Radzie państwa zasiadali lu­
dzie obeznani dokładnie z potrzebami i stanem róinych 
prowincyj monarchii. Nie wątpić zatem, że Kraków i 
Galicya zachodnia, uważać winny tę nominacyę, jako 
nowy dowód uwzględnienia potrzeb tego kraju koron­
nego ze strony wysokiego Rządu i że znąjdą w swoim 
niegdyś Prezydencie, a dziś członku najwyższej magi- 
stratury państwa przychylnego rzecznika i tłumacza 
swoich potrzeb w naczelnych sferach rządowych. W o- 
becnym bowiem systemie Rządu uwaga na tę prowin- 
cyę bardzo jest zwrócona, której projektowana i już 
rozpoczęta sieć kolei żelaznych z przeciągnięciem a i 
doGalaczu, nada wielkie znaczenie, podniesie dobry 
byt i rozwój przemysłowy i doda tej przewagi polity­
cznej na jakiej jej dotąd zbywało.

Z tego względu wystąpienie kapitalistów galicyjskich 
o koncesyę linii kolei żelaznych przez tę prowincyę ma­
jących się prowadzić, i zakupno już gotowych, było 
tutaj bardzo dobrze widziauem. Wystąpienie to wpra­
wdzie nieco późne, z przyczyny już rozpoczętych ukła­
dów i powziętych nawet przez ministeryum handlu zo­
bowiązań względem Dyrekcyi kolei północnej Cesarza 
Ferdynanda, którą całą i siłą swoją przewagą proteguje 
Rothschild, stało się niemałym ambarasem dla Rządu 
pragnącego uwzględnić stronę polityczną tąj kwestyi 
z gwaraneyami materyalnemi jakich wymaga to niewąt­
pliwie nąjwiększe przedsiębiorstwo przemysłowe w ce­
sarstwie obejmujące całą linię od Oświecima do Czer- 
niowtec. Gwarancye te w wysokim stopniu przedstawia 
koalieya kapitalistów reprezentujących kolej północną; 
chociaż i stowarzyszeniu galicyjskiemu stoją bardzo zna­
czne propozycye kapitalistów krąjowy<.h i zagranicznych 
na Usługi. Jakikolwiek wszakże obrot weźmie ten inte- 
res, konkureneya obywateli galicyjskich będzie miała za 
skutek przyspieszenie wykończenia kolei, a może i zni­
żenie taryfy p r z e w o z o w e j  dla produktów Galicyjskich- 
podwójną korzyść, której znaczenie najbliższe lata wy­
każą.

W s z e l a k o  kwestya ta dotąd pozostaje w zawiesze­
niu, ogółowi publiczności nie może być wiadomy bieg 
sprawy, bo obie strony scisly swoich zabiegów sekret
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u trzy m u ją ; jedyn ie  now y spadek  kolei północną) o b li­
sko  10°/o deje d o m y ś le n ia ,  że  staran ia kom itetu  gali­
cyjskiego pod prezydencyą księcia S ap iehy , m ąją  za  so ­
bą pew ne szanse .

M inisteryum  sp raw  w ew nętrznych bardzo je s t  z a tru ­
dnione naradam i biskupów  i pracam i nad projektem  re- 
prezentacyj prow incyonalnych.

Wiedeń
<5 Opinia publiczna znacznie zaw iedziona w swój 

ciekaw ości ogłoszeniem  protokółów  kongresu  paryzkie- 
g o , znajdzie w przed łożonych  parlam entow i przez lorda 
Clarendona a k ta c h , jeden  (p a trz  na  czele dziennika. P .R -)  
którego w ażność  i daleko sięgająca  d ążność  m e u jd ą  
je j uw ag i. Je s t to  trak ta t zaw arty  dnia 15 kw ietn ia i 
ratyfikow any 2 9  tegoż m ies iąca , m iędzy A u s try ą , An­
glią i F ra n c y ą , w którym  w szelk ie nadw erężenie t r a -
ta tu  3go  m arca je s t  o zn aczo n em , ja k o  casus belli a 
tych trzech m ocarstw  obow ięzu jących  się  do czuw an ia  
solidarnie nad ca ło śc ią  i n iepodleg łością T u rcy i. t r a k ­
ta t ten  dow odzi dw ojga rz e c z y : 1 ) że  trz '̂ f  P8Mstw a 
pozo s ta ją  pom im o trak ta tu  3 0  m a rc a  n a  stanow isku  
za ję tćm  przez nie podczas w ojny  .w z8w dam 1 urcy] n a ­
przeciw  R o s y i; 2 )  że przym ierze ic h , układam i w P a ­
ryżu  nie tylko n iezo sta lo  zach w ian em , ale ow szem  
w zm ocnionem  je s t  i u sta lonem . T o  ostatnie zdanie w y­
pow iedziałem  w am  w rozm aitych  mych ostatnich listach. 
P rzym ierze w y łączn e  m iędzy R o sy ą  i F ra n cy ą , o któ- 
rem m ów iło  w ie lu , by ło  urojeniem . P rzym ierze ścisłe  
m iędzy F ra n cy ą  i A ustryą je s t  faktem. Anglia p rzy­
s tę p u ją c  do niego traktatem  15 k w ie tn ia , w sk az a ła  dro­
g ę ,  ja k a  pozosta je  dla Rosyi. Z bliżenie się  tej o s ta ­
tniej do A u s try i, je s t rzeczą konieczności i g łębszej 
rozw ag i. Gabinet petersburgski zaw iód ł się  w  wielu 
rach u b ach , m oże dla te g o , że dyplom aci i ajenci jego  
z a  granicą praw dy pow iedzieć nie śm ie li, lub słuchany ­
mi nie byli. R ozdrażnione często  osob iste  uczucia , rz u ­
ca ły  na ocenienie ogólnego s tanu  rzeczy  fa łszy w e św ia ­
tło . D ośw iadczenie stan ie się i w tym  w zględzie po- 
żytecznem . G abinet tu te jszy  s ą d z i,  że  dopełnił sw ego  
obow iązku  bronienia in teresów  A ustryi i s ą d z i , że trzy ­
m ając się dalej tej p o lityk i, w P etersburgu  tak  z ro zu ­
mianym  z o s tan ie , ja k  był zrozum ianym  w  P aryżu  i 
Londynie. Pokój 3 0  m arca o tw orzy ł drogę do poro­
zum ienia się  zupełnego. Je s t to droga niemnięj hono­
ro w a , ja k  t a ,  k tó rą  E u ro p a  do trak ta tu  3 0 g o  m arca 
p rzy sz ła .

G abinet tu te jszy  m yśli szczerze  o środkach poparcia 
we W łoszech  rad i 'u w a g  zrobionych na kongresie. 
Z daje  s ię ,  że posłow ie au stryaccy  w  R zym ie , N eapo­
lu i T u ry n ie , odbiorą w krótce odpow iednie polecenia.

W czo rajszy  balet „G auklerin* podobał się  bogatą w y­
s ta w ą  i p ięknością tańców . P anna  Pochini w głów nej 
roli da ła  now e dow ody zadziw iającej lekkości, g ibkości 
i śm iałości. S a la  by ła p e łn a , oklaski rzę s is te .

organizaeyi sw ojej sc islom i przepisam i p raw a określone. 
R ządow i zostaw iono  m oc daw ania koncesy j. O tak o ­
w e zg łosiło  się  ju ż  pododno 5 9  tow arzystw  prow incyo­
nalnych. K ap ita ły  dom agają się w olności ruchu. M u­
sz ą  p rzestać  na m niejszym , gdy niedozw olono w iększe­
go p ro jek tow anym  instytutom  kredytu  ruchom ego. Nie 

; | ta ły  je d n ak  krzątania się i około takow ych . T ym cza- 
1 d‘era w idoki rozciągnęły się na K rólestw o Polskie i na 

R osyą-
O rdynacja  wiejska i m iejska dla prowincyi nadreń- 

skiej nie je s t jeszcze sankcyonow ana. K rótko przed 
zam knięciem  sejmu nadreńscy członkow ie Izby  Panów  
i Izby  Poselskiej zanieśli adres do k ró la , p rosząc go, 
aby  orcynacye były przesłane do szczegółów 1ego roz­
poznania sejmowi stanów  prow incyonalnych. M ówią, że 
się król do prośby tej przyczynił.

Cóż to za  w iosna? P okoje trzeba ogrzew ać i w pła 
szczach i paletotach w ychodzić na  u licę. Od tygodnia 
słońce ani w yjrzało z po za  czarnych  ch m u r, pędzo­
nych to od północy, to  od w schodu. P rom enady i o- 
grody puste . Nikt nie śm ie w ypocząć na wolnetn po­
w ietrzu. T ea tra  letnie zam knięte. K oncerta po ogro­
dach n ieudąją  się. P ub liczność się  nudzi, p rzym uszo­
na siedzieć w pokojach.

P rzy jazd  cesarzow ej rosyjskiej m atki spó źn ił się  z  po 
w odu je j słabości. (D onieśliśm y o tćm  ju ż  w  dniu 3 
m aja. P. R-)

Berlin 6  m aja.
-j- P ubllkacya osnow y traktatu pokoju paryzkiego 

sk o ń czy ła  s ię ,  sejm  się  rozjechBt, św ia t przestał roz­
praw iać o polityce. Z am knij bióro red ak cy i, szanow ny  
Czasie, przynajm niej na  m ie s ią c , i daj w akacyc w sp ó ł­
pracow nikom . P ubliczność nie będzie żą d a ła  zw rotu  
p rzedp łaty , ow szem  będzie ci w d z ię cz n ą , że  i je j p o ­
zw olisz odetchnąć, i nie będziesz je j zm u sza ł do po­
żyw an ia  dyplom atycznych i politycznych specyałów , któ- 
rebyś dla niej z resztek  b iesiady kongresow ćj, ja k o  po­
traw kę z sosem  piquante w łasnej in w en cy i, chciał p fż y  
praw iać. Dzienniki tu te jsze  rozpoczęły  ju ż  przypraw ę 
podobnych frykasów . Je s t to nadarem ny m ozół. Mię­
dzy stem  czy ta jących  znajdzie się  zaledw ie jeden , k tó­
ry ich p o k o sz tu je ; a  ten jeden  należeć będzie najp raw ­
dopodobniej do cechu dzienn ikarsk iego , który ze  w szy ­
stkich n a js ła w n ie js z y  m a żo łądek . D oznajęć sam  tego 
na so b ie , chociaż w części tylko liczę się do cechu. 
Czytam  rzeczy, na  którebym  w innym  razie podobno 
w cale n iespojrzał. P rzeczytałem  w ięc , rozum ie się , od 
początku  do końca trak ta t pokoju paryzkiego z w szy- 
stkiem i aneksam i i protokółam i. Ale na tern i basta. 
Nie będziecie zapew ne ż ą d a l i , abym  czyta ł ta k że  w szy ­
stko to ,  co dzienniki tu te jsz e , Kreuzzeitung „c io tka11 
Vossa, „w u ja sz ek "  Spener, Nationalzeitung i Ex-ur- 
uiaehler —  dzisie jsza  Volkszeitung —  o pokoju ro z ­
p raw ia ją , i abym  w am  z opinii ich zd aw ał sp raw ę. 
T ute jsza  pub liczność rozpraw  tych nie c z y ta , nie dba­
ją c  o m usztardę po o b iedzie , a  cóż to po lską publi­
czność obchodzi, co tu te jsze  dzienniki o pokoju m yślą. 
M ało kto m a o ch o tę , zap u szczać  się m yślą  w przy­
s z ło ść , w skazyw ać skutk i i n as tęp stw a  p o k o ju , u k ła ­
dać przyszłe a lian se , kom binow ać now e w ojny , kreślić 
ob raz przyszłej E ^ p y ,  K ażdy  woli patrzeć na to co 
m a przed s o b ą , Co m u chw ila o b ec n a , chw ila dokona­
nego  pokoju  w zysku przynieść m oże. J a k ą  była w ojna, 
i co j ą  spow odow ało? jak im  je s t  p o k ó j, i co było  przy­
c z y n ą ,  ze  j e s t t a kim ? to w ielka publiczność przekazuje 
h is to ry k o w i, o dziennika ż ą d a , aby  je j gada ł o obe­
cn o śc i, O han  u , o p rzem yśle , o  to w arzy stw ach  kre­
dy tu  ru ch o m e g o , o g iełdach, o a k c y a c h , s łow em  o tern 
w sz y s tk ie m , do czego' dokonany czyn pokoju  najob­
sze rn ie jsze  o tw ie ra  gi- dzie w ejdz iesz , o  tern tylko 
ro zp raw ia ją . K w esty  os kw estya p rasy  belgij­
s k ie j .  to  sp raw y  Podrz,6d"®8° znaAc« n ia .  Niech się 
F ra n c ja  i A n g h a , W p0 ^ f '  “  „ Austry ą , groźno  na 
p o z ó r , w n a jw ięk sze j zgod  , ‘j ^ . ^ t o ś c i ,  o nie
rozpierają . Timtsa  ob rona p J g'jxkiej klasyczna. 
F rancya je d n a k  sw eg o  dokaże. _ > s 'e  przyda za ­
p rzątać tern g ło w ę , gdy  YV'ftzniej! ’ l ! i t , WhÛ S7' e 
sp raw y  s ą  na w zg lęd zie?  P odobn ie  Ot k̂ . e-
styach  politycznych w ielka pub liczność 1 hj • Nie­
z a d łu g o , ja k  w P a ry ż u , całkiem  w yjdzie z  m y o mch 
rozpraw iać. S zczęśliw e czasy  cy wilizftcyi t r i  .i j  po­
łowy 19 w ieku! .

O ezem  więc p isa ć ?  O te m , czem  s ię  ludz ie naj- 
• w ięcej za jm u ją . T u tą j za jm u ją  s ię  obecnie bankam i 
. r o w i n c y o n a ł n c m i ,  które uchw ałą  tegorocznych łz b , krotko 

rzed zam kn ięc ie ii1 se jm u , zo s ta ły  dozw olone i co r'o

P a r y ż  4  m aja.
L » » *  P odług w iadom ości telegraficznych o trzym anych  

z  P etersburga w Rerlinie, rząd  rosy jsk i sto sow n ie  do 
zapow iedzi cesarskiej w  m anifeście pokoju , uczyn ił ju ż  
p ierw szy  krok w przedm iocie reform krajow ych. P rze­
s łany  z o s ta ł okólnik do w szystk ich  guberna to rów  i m ar­
sz a łk ó w  szlachty zachęcający  ich do w ynajdow ania no­
w ych ga łęz i p rzem ysłu , z  tem  w szak że  zastrzeżen iem , 
aby  poddani pozostali w  należnej uległości szlachcie. 
N iechże kto będzie dość m ądry, aby  nam  ob ja śn ił zn a­
czenie tego^ okólnika ? K orespondent telegraficzny przez 
o szczędność  w ydatków  sta ł się  zapew ne n azb y t lako­
nicznym , n iezrozum iałym —  obaczem y później z  dzien­
n ików  co to m ają robić gubernatorow ie i m arszałkow ie. 
R z ąd  rosyjski n iezaw odnie c z i je  gw ałto w n ą  potrzebę 
reform w ew nętrznych, ale z łe  do tego obiera środki. 
Nie d o ść  je s t  pow iedzieć: chcem y, aby  od tąd  zakw itł 
p rzem ysł i handel, pow sta ły  rękodz ie jn ie , zap row adzo ­
ny ład  w  adm inistracyi, spraw ied liw ość po sądach , nie- 
p rzedajność w  rządzących  imieniem panującego. T o  się 
w szystko  sam o niezrodzi, trzeba p raw  i insty tucyj in­
nych, coby  zapew niały  bezpieczeństw o osób i ich w ła ­
snośc i, trzeba aby św ia tło  nauk i trzym ane pod korcem , 
w ysz ło  na ja ś n ią  i zaśw ieciło  w  um ysłach , rozegrzało  
zm rożone se rc a ; trzeba aby  urzędnicy  jeśli m ają  być 
nieprzedąjni, mieli sto sow ne do ich potrzeb w ynagro ­
dzenie z a  pracę, inaczej n a jw y ż sz a  w ładza  zna jdz ie  się 
zaw sze  w  konieczności u ży w an ia  srogich kar i napo­
m nień, ja k  to dzisiąj się  pow tórzyło z  urzędnikami szp i­
tala w  Siinferopolu. R ząd ściga  winnych, których na 
m iejscu zastał, tw> gdyby chciał karać w szystk ich  w spól­
ników , m usiałby  s ieć  zarzucić  n a  cały o b szar państw a. 
T ak i stan  rzeczy nie m oże trw ać długo. K iedyś G uizot 
m ów iąc o nadużyciach adm inistracyjnych pam iętne w y­
rzek ł s ło w a (12 styczn ia 1848) „ Z ły  rząd  w pew nym  
w zględzie dzisiaj praw ie je s t  niepodobny. Jakiekolw iek 
s ą  je g o  formy i za sad y , ludzie nie m ogą ju ż  ścierpieć, 
aby  ich in teresa źle były  prow adzone, i m ają  s łu s z n o ść .11 
Z a  rządów  L udw ika Filipa nie w ahano się oddać pod 
są d  sam ego m inistra skoro  padło  nań  podejrzenie p rze­
k upstw a . M amy dziś now y dow ód ja k  C esarz F rancu ­
zów  złe  w sam ym  zarodzie śc igać każe. M inister pan 
B illault polecił prefektowi policyi, aby  śledził i a re sz to ­
w ał tych w szystk ich  co się  podają  za  pośredników  m ię­
dzy  speku lacyą a  rząd em ; co radzi m am ić drugich 
rozgłaszan iem  w ieści o sw oich w p ły w ac h , o m ożności 
o trzym ania od w ładzy  tych lub ow ych przyw ilejów . 
N iedaw no sto jący  na czele to w arzy stw a  doków N a ­
poleońskich w  w ięzieniu zostali zam knięci i w ytoczono 
im proces krym inalny- K tokolw iek w nadużyciach  onego 
m iał jak iko lw iek  udział, zapew ne m u to płazem  niegj- 
dzie. T ak  n a  zachodzie s ta ra ją  s ię , aby  m oralność i 
uczciw ość w zięły  gó rę  nad zepsuciem . R eform y! refor­
my ! w ołać należy z Cesarzem  A leksandrem  II, ale nie 
tej, której ż ą d a ł od Izby  deputow anych pruskich, czło­
nek je j p. de R osenberg , tylko takiej coby z u szan o w a­
n ia dla p raw a, b ra ła  pod jeg o  opiekę w szystk ie  p raw a 
człow ieka. Z  ja k ą ż  ro zk o sz ą  czytam y ciekaw e zdarze­
nie ja k ie  m iało m iejsce kilka dni tem u na drodze że la­
znej w  Anglii. Ju ż  pow ozy  ru szy ły  z m iejsca, kiedy 
nadbiegł lord P alm erston , konduktor drzwi m u o tw orzy ł 
i p ie rw szy  m inister m iał ju ż  w siadać, a  w tem  u ją ł go 
z a  ram ie policyant i za trzy m ał temi s ło w y : „M ilordzie! 
p raw o w zb ran ia .11 P olicyant s ta n ą ł w obronie p raw a i 
m inister był m u po słu szn y  i m usiał czekać cztery go ­
dzin na drugi odjazd. C iekaw ym , coby m inister ro sy j­
sk i odpow iedział policyantow i, jeśliby  tak i się  zna lazł, 
k tóryby  w iedział co praw o dozw ala lub za b ran ia ?

T ru d n a  reform a w R o sy i, ale nie niepodobna. T ru ­
dna, bo w korzenionych z  daw na nałogów  nie ła tw o  się 
pozbyć. D ziew iętnaście w ieków  np. chrześcianizm  p ia­
stu je  ludzkość, a  m y dotychczas posługujem y się  m i­
tologią p o gańską , ile razy  w  dziełach sz tuk i chcemy 
okazać nasze  przym ioty  i cnoty. Spraw iedliw ość u nas 
je sz c z e  m a p rzepaskę na oczach, M erkury zn a cz y  han ­
del, M inerwa je s t  godłem  naukow ych pism  akadem ii.
I te raz  kiedy p. Montigny chciał się p rzysłużyć  F ran- 
cyi m edalem  na pam iątkę urodzin  dziecięcia C esarstw a, 
ja k że  się w zią ł do teg o : oto w ystaw ił F rancyę w po­
staci n iew iasty  polecającej dziecię E skulap iuszow i i Mi- 
nerwie, w obec dostojnej m atki leżącej w  łóżku . P rz y ­
znam się, że  takiego eklektyzm u starożytności i obe­
cności nie pojm uję.

C esarzow a w czoraj p rzy jm ow ała  odw iedziny hr. Or- 
ow a, w ezyra Aali i innych członków  Ciała dyplom aty­

cznego. C esarstw o m ają od w czorąj w sw oim  pałacu 
now o przybyłego gośc ia  barona de T eck , pod tem n a­

zw isk iem  kryje się  król W irtem bergski, którego p rzy ­
bycie podało  przedm io t do różnych  dom ysłów .

S P a r y s j  5  m aja.
Lord Clarendon z ło ży ł w Parlam encie trak ta t który 

A nglia, F rancya  i A ustrya  zaw arły  m iędzy sobą d. l ó  
kw ietn ia na przypadek  z łam an ia  przez R o sy ą  trak tatu  
z dnia 3 0  m arca. Je s t to ak t w ażny  i niemal sekre­
tny , albow iem  Monitor do tąd  go nie ogłosił. Panow ie 
pseudo dobrze in fo rm ow ani, k tó rzy  zapow iadali jako  
rzecz n iezaw odną alians francuzko-rosy jsk i, powinni się 
byli siebie zap y tać , czy  trak ta t z  dnia 15 kw ietn ia nie 
był naturalnym  i m ożebnym , i gdyby  s ię  szanow ali, 
pow inni byli przynajm niej odpow iedzieć: niewiadomo. 
A liansem  ffancuzko-rosyjskim  za jm ow ały  się  głów nie i 
praw ie jedyn ie  Niem cy, zo s tą jące  pod w pływ em  dzien­
nika le Nord  i innych podobnych organów . Do N ie­
miec też w czo ra jsza  la Patrie w y sto so w a ła  a rt ku ł, 
w którym  zna jdu ją  się  n as tęp u jące  w yrazy: „A teraz... 
Niemcy w ym arzyły  m arę aliansu  francuzko-rosyjskiego, 
niebezpiecznego dla ich niepodległości. Niech się  N iem ­
cy b aw ią tą  m a rą ; co do nas, m y o to je s te śm y  z u ­
pełnie speko j i. P o lityka F rancyi by ła zby t szczera, 
zby t libe ralna , zby t uczciw a, abyśm y się  mogli lękać 
je j zm ian y " . Z aiste , m ow a lir. W alew skiego na kom 
gresie o Belgii, k tó rą  kom entu ją  dzienniki angielskie, 
nadm ieniła o przypadku  który m ógłby rozerw ać alians 
francuzko -ang ielsk i, ale to  rozerw anie je s t  do tąd  tylko 
p rzy puszczen iem , k tóre niedaje ty tu łu  organom  ro sy j­
skim  do tw ie rdzen ia , że alians francuzko-rosyjski je s t 
niechybny.

R osyan ie  baw iący  w P ary żu  nie m ogą się  je szcze  
osw oić z te raźn ie jszością . U stąpienie Izm aiłow a, z w ią z a ­
nego z k rw aw ą biografią S uw aro w a , je s t  dla nich bo- 
lesnem . Ale trzeba s ię  im będzie osw oić ze w szyst- 
kićm. T ra k ta t z dnia 3 0  m arca dodał n ow ą epokę do 
dziejów  rosy jsk ich , w której trzym ając s ię  terminologii 
Lelewela, R o sy a  p rzesta ła  być zdobyw czą . S zczęśliw e 
daty  rosy jsk ie dnia 2 6  kw ietnia i 7go w rześn ia  sta ły  
się  nieszczęśliw em u P o rażk a  pod O ltenicą i s tra ta  Se- 
bas topo la  za ta rły  pam ięć daw nych pom yślności. R o ­
syanie baw iący  w P aryżu  nie chcą je sz c z e  uw ierzyć 
praw dzie , ż e  C esarz A leksander i j tn e ra ł  O rłów  ocalili 
R o sy ą  podp isu jąc  trak ta t z dnia 3 0  m arca. W iedział 

jed n ak  dobrze o tem  ten, który w ydał szczegółow y 
przepis trybu  w jak im  m iała być zw ijan a  adm inistracya 
k rajow a , w razie najścia nadw iśla p rzez w ojska z a ­
chodnie.

Dzielę zupełnie zdanie la Patrie, w edług  której po­
lityka francuzka w ostatn iej w ojnie była szczera , p o p u ­
larna i uczciw a. N apoleon III zrob ił co m ógł. T ych 
których nie sięga za w arty  przez niego trak ta t, sięga 
przynajm niej jego opieka. Ludy doznąją  u lżen ia , E u ­
ropa m usi się  przeobrazić. N iem ożna w ą tp ić , że a m ­
basad a  hrabiego de M orny do P ete rsbu rga sprow adzi 
dobre n as tęp stw a . R o sy a  zb y t je s t  obligow aną dla Na­
poleona III i zbyt so  potrzebuje, aby się  do jego ż y ­
czeń nie iniała przychylić. Jeszcze  przed regularnem  
przyw róceniem  sto sunków  m iędzy F rancyą  a  R o s y ą , 
C esarz A leksander II nap isa ł do N apoleona III list w ła ­
snoręczny , zapew nie z nag łów k iem : mon bon frbre. 
Inny dow ód w zględnego usposobien ia R osyi dla F ra n ­
cyi znajdu je się  w pozw oleniu , jak ie  na  w taw ienie się  
hr. de M orny, odeb ra ł jeden  cudzoziem iec naturalizow a- 
ny, udania się  na trzy  m iesiące do L itw y za  paszpo r­
tem francuzkim . O statn i fakt je s t  w ażny ; czyni on z a ­
szczy t C esarzow i A lek san d ro w i, albowiem  pokazuje , że 
C esarz w yrzeka się  daw nych tradycyj i że  w chodzi 
w  inne, godne w ieku i m onarszego  m ajestatu .

T ra k ta t z  dnia 3 0  m a rc a , trak ta t z dnia 15 kw ie­
tn ia i trak ta t g w aran tu jący  niepodległość S zw ecyi po 
k az u ją  nam , że  szachow nica E u ropy  pozosta ła  taką  
ja k ą  była przed parą  laty . O rgana in teresow ane g ro ­
ziły  daw niej S zw ecy i, te raz  g ro żą  A ustryi, ale pomim o 
gróźb , A ustrya je s t ciągle w ścisłym  aliansie z F ra n ­
cyą. P o tw ierdza s ię , że A rcyksiąże M aksymilian F er­
dynand przybędzie w krótce do P aryża . P okazu je  się 
także , że C esarz F ranciszek  Jó z e f i Napoleon III m ają 
zam iar spo tkan ia  się  w  k tórem ś m iejscu i rozm ów ie­
nia. Quarterly zap ew n ia , że pokoj nie za ła tw ił sp ra ­
w y w schodniej i że  to za ła tw ien ie s ta ło  się trudniej- 
szem  przez nadspodziew ane przyjęcie przez R o sy ę  c ięż­
kich w arunków  pokoju . W iecie, że  Anglicy nazyw ąją  
zaw arty  pokój french peace. D zis to czą  się  rozpraw y 
w parlam encie nad tym  pokojem . R ozpraw y te p a rla ­
m entarne m oże nam  w yśw iecą p rzyczyny  zaw arcia p o ­
koju. T rzeb a  się sp o d z ie w a ć , że który z depu tow a­
nych zdradzi politykę a n g ie lsk ą , ja k  J*ł n iedaw ne zd ra ­
dził Times. F ra n c y a , pod ty tułem  rezerw y, rozpuszcza 
do dom ów  popisow ych z r. 1 8 4 9 . O szczędzi na  tern 
żołd  5 2 ,0 0 0  lu d z i, ale sw ej armii n' e osłabi. Gdyby 
tego  było  po trzeba, F ran cy a  z a  rok m oże mieć rów nie 
silną  arm ię ja k  daw niej.

P aryż  5 m aja. 
Jenera ł O rłów  i Aali p a sza  zlozyfi pow inszow ania 

C esarzow ej. Król w irtem bergski s tan ą ł w T ulieryach 
ze  sw ym  orszakiem . M ów ią , ze w orszaku jeg o  przy­
je ch a ła  h rabina S tubenrock . z, okazy) p rzedstaw ie­
nia Izbom  S enatu skonsu ltu  m odyfikująceg 0 artyku ł
12ty  S enatu skonsu ltu  z dnia t l  grudnia 1 8 5 2 , g ło szo ­
no, że stan  finansow y lis ty  cywilnej je s t z ły , że  lista 
cyw ilna m a 5 5  m ilionów  d łu g u , że dyrektor lis ty  dla 
pokrycia d ługów  m a lasy  w ycinac, w łasności sp rzed a­
w ać itd. M usi być w  tych  pogłoskach wiele p rzesady  
i z a  dow ód tego s łu ż y  nam  Okoliczność, że rząd  zg o ­
dził się  na popraw y  zrobione przez kom isyą w  Sena-
tuskonsu lcie , m odyfikujące kena tuskonsu lt ż  (jnja  [2g0
grudnia. U posażenie now ej dynastyi pociągnęło wielkie 
w ydatk i, lis ta  cyw ilna m usi byc o b c ią ż o n ą , ale to nie 
dow ód aby  by ła  w bankructw ie. Opinia publiczna lęka 
s ię  także  nadużycia w ładzy  ja k ą  dał S enat C esarzow i 
rozdaw an ia  nagród zasłużonym , bez Doradzenia się  Izb. 
O pinia ź le  rów nież patrzy  na zbieranie sk ładek  jed n o - 
su so w y ch  na księcia N apoleona E ugeniusza itd. Nie-

spoko jność  opinii publicznej je s t  prostem  następstw em  
pokoju. W  braku w ażniejszego  z a ję c ia , opinia m usi 
się  za jm ow ać drobnostkam i i stracham i. D otąd  nic z łe ­
go s ię  nie s ta ło ;  pokój je s t  g łęb o k i, sy tuacya  finanso­
w a je s t  n iezła. T ylko  R otszyld  zaczyna  brać górę 
nad Pereyrem . O brażony przez rząd  parę razy , Mires 
m a przechodzić do obozu  R otszy lda . G dyby osta tn ia 
w iadom ość sp raw dziła  s ię , n as tęp stw a  je j byłyby dość 
w ażne, d latego, że Mires je s t  w spółw łaścicielem  dw óch 
półurzędow ych dzienników .

W  Lyonie pokaza ły  się  duchy. D ow cipna p o lic ja  
w zięła ich za raz  do kozy. P o licya francuzka nie w ie­
rzy w duchy. Jedna  po lska h rab ina  zo s ta ła  tem zg o r­
s z o n ą , aie bodaj p rzekonanie policyi francuzkićj s ta ło  
się ogolnetn i uw olniło w szystk ich  naiw nych od pod­
stępów , na których z y sk u ją  tylko ci k tórzy  w duchy 
nie w ierzą.

W  lasku  bulońskim  robi się  studn ia  artezy jsk a  n ad ­
zw y cza jn y  g łębozosc i. R obotn icy  dosta li się ju ż  do 
dw óch w od i tak  idą dalej chcąc dostać  się  do w ody 
k tó ra  m a isc od gór.... pirenęjskich. N użby otrzym ali 
w odę s ia rczaną.... w  takim  razie lasek bu lońsk i zam ie­
niłby s ię  m oże na łazienki.

P . Capefigue, k tóry  był dotąd obrońcą m onarchii, 
arystokracy i, leg itym izm u , i innych rzeczy , og ło sił 
te raz  dzie ło : Histoire des grandes operations fi-
nancieres, w którein p rzedstaw ia apologią kapitału  i k a ­
pitalistów  a  grom i w szystk ich  p iszących . Pan  F ilaret 
Chasles we w czora jszych  Debatach, dobrze o sądził 
tego Mascarille repu et avini, p iw ającego na wszystkie 
niepodległe talenta, a nazyw ającego . W ash ing tona mans- 
sade et sot. p . Capefigue tw ierdzi, że aby  być niepod­
ległym potrzeba mieć m ajątek , a  p. C hasles o d pow ia­
da, że potrzeba mieć tylko charak ter. Oh, zgadzam  się 
bardzo z p. C hasles, że  aby  o sądzić  dzieło, po trzeba 
znać pryw atne życie p isarza. T ak  rozum ieli rzecz Ad- 
disson, S terne, Johnson , krytycy angielscy. Gdyby k ry ­
tycy francuzcy postępow ali podobnie, cynizm  pana C a­
pefigue nie m iałby czo ła przem aw iać do F rancyi i psuć 
w niej co je sz c z e  pozosta ło  w  niej p raw ego.

W yw iązu jąc  się  z  obow iązku , korespondenci Czasu 
rob ią tak  szczegółow e opisy  tego co się dzieje w  P a ­
ryżu , że mnie w styd  za  mych kolegów  i za  siebie, 
że do tychczas nie zrobiliśm y źadnąj w zm ianki o z a k ła ­
dzie nąjw ięcęj nas in teresu jącym , bo pobożnym  i m i­
łosiernym . Chcę tu  m ów ić o k lasz to rze  Śgo K azim ierza 
założonym  r. 1 8 4 6  w  P ary żu , przy ulicy Petit Gen- 
tilly nr. 2 8  (obok G obelinów ), przez trzy  sio s try  m iło­
sierdzia w ygnane z W ilna. S iostry  te , ko rzy sta jąc  z o -  
pieki pryw atnej i pom ocy rządu  francuzkiego, potrafi­
ły  przem ódz trudności i s tan ąć  na czele zak ładu  tem 
godniejszego w zględów  litościw ych i pobożnych, że je s t  
prostym  i biednym , różnym  od innych zak ładów  pary ­
skich, a  przypom inającym  w stolicy now ożytnego św ia ­
ta , że  tak  pow iem , czasy  pierw szego ch rześc iaństw a . 
W ygnane siostry, o których m owa, pow iększy ły  s ię  
w liczbie przez kilka sióstr z  Poznańskiego, które przy 
były  na now iciat do P ary ża . P rzed  kilku laty było ich 
10. T eraz  je s t  ich tylko 6 . C ztery zo s ta ły  posłane do 
szpitalow  stam bulskich , dla pielęgnow ania rannych ro­
sy jsk ich , przy których je d n a  z  nich um arła . S iostry  
Sgo K azim ierza trudnią się  chow aniem  m łodych dz ie­
w cząt i pielęgnow aniem  starców . Dzieci je s t  obe­
cnie 5 0  a s ta rców  12. Je s t to liczba za  m ała  na o- 
grotnne potrzeby, ale za  w ielka na szczup łe  fundusze 
zak ładu . Je s t w tym  zak ładzie  w szystko  co się  w idzi 
w  innych pobożnych zak ła d ac h : refektarze, sypialnie, 
izby szko lne, pracow nie, je s t  i kaplica, je s t  i ogród, ale 
w szystko  na tak  biedną a  sch ludną ska lę , że do łez 
porusza . Dzieci są  zdrow e i ochocze czy to do nauki 
czy igły, s ta rzy  są  posłuszn i regułom , zadow olnieni i 
kochający siostry . Między starcam i zna jdu je  się je d en , 
który liczy lat 9 9  i on je s t  podobno najw eselszym . 
Dzieci zrodzone z m atek różnych narodow ości, m ów ią 
różnem i języ k am i, ale po parę latach pobytu  w k la sz to ­
rze, łączy  ich ję z y k  ojcow ski. P okazano  mi dziew czyn­
kę, której rodzice dostali się do niewoli francuzkiej 
w B om arsundzie. Ojciec je s t  te raz  w kozakach  otto- 
m ańskich a  m atka p rzy  szp ita lu  stam bulsk im .

Od r. 1 8 4 6  do dnia dzisią jszego  siostry  Śgo K az i­
m ierza w ychow ały  180  dz iew czynek ; z  tych 14 udało  
się  do kraju  na bony, 2 4  uczy  się  rzem iosł w  P aryżu , 
14 ksz tałci się  na  guw ernantki. S iostry  Sgo K azim ie­
rza  w spom agają  nadto  6 3  rodzin m ieszkąjących  po  i» 
k lasztorem .

R ząd  francuzki daje sz lachetnie na ten użyteczny  za ­
kład  4 ,0 0 0  fr. rocznie, k tóre s łu ż ą  na opłacenie ko­
m ornego. R esz ta  funduszów  pochodzi z ja łm użny- 
Je s t trochę daleko od eleganckich stron  P a ry ża  do tego 
k lasztoru , ulica Petit Gentilly je s t  m ało znana nawel 
dorożkarzom , ale k to  raz za jrzy  do tego k lasz to ru , ro­
bi do niego potem pielgrzym kę przynąjm niej parę razy 
na rok i nigdy w spom agać go nie zapom ina.

Łomiyn 1 maja- 
L .  Onegdaj mieliśmy tu urzędow e obw ieszczenie P0' 

koju p rzez odezw ę od królow ej w ydaną z  je j w łasny111 
podpisem . O bw ieszczenie to w ypadku ju ż  powszechni* 
znanego ztąd  jedyn ie  było c iekaw em , że odbyw ało  s 'e 
z  zachow aniem  w szelkich form i ceremonii użvw anyctl 
za  daw nych w ieków  przy takiej o k o lic z n o ś c i; 'b o  An‘ 
glia n iezw ykła tak  skoro  ja k  inne kraje z rzucać z siebi® 
sta rzyznę . Aby przeto w idzieć to  w idow isko starodaw ne 
zanim  czas na now om odne fajerw erki p rzy jdz ie , " e 
w torek po południu panow ał wielki ruch w  stolicy 1 
g łów niejsze m iejsca gdzie od zw ę królow ej m iano od­
cz y ta ć , w cześnie były  przepełnione ludem . O bow iązk11 
obw ieszczenia dopełniał z  urzędu  sw ego  k s iążę  Nor­
fo lk , ja k o  hrabia m arsza łek  pań s tw a . W yjechał na  tę 
cerem onię k o n n o , z esk o rtą  oddziału k aw a le ry i, w  to­
w arzystw ie różnych urzędników  p raw ię w szystkich  
z daw nej daty . W  staroży tnych  u b io rac h , przechow y­
w anych ja k b y  um yślnie na tę  o k a z y ą ; m iędzy nnm 
najg łów niejszą figurą był Herald Cobwieścicie!4 który 
za  przybyciem  na oznaczone p la ce , odezw ę królowej
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lila wiadomości ludu donośnym okrzykiwal głosem 
Działo się to przy odgłosie trąb i biciu w bębny; bo 
cóż może się prdobać ludowi bez hałasu'? Obwieszcze­
nie to pokoju wykonano naprzód przed bramą królew­
skiego pałacu St. Jam es, gdzie arystokratyczna część 
widzów miała sposobność przypatrzyć się temu wido­
wisku. Ztamtąd procesya ciągnęła się przez Pall Mail 
na Charing Cross, gdzie źrebiono podobne drugie ob­
wieszczenie, i przyjęte było z okrzykiem od licznego
ludu. Następnie procesya szła przez Strand ku Temple-
B ar, bramy poza którą juryzdykcya City się rozpo­
czyna. Ta brama była niezamknięta, bo i nigdy się 
nie zam yka, cała więc processya przed nią się zatrzy­
mała, jakby dalej iść nie mogła, i kilka minut czekała dopóki 
jej naprzód niezsmknięto, a potem nieotworzono, aby 
do City procesyę wpuścić. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
Londynowi od wieków służy prawo niewpuszczania
w mury swe żadnej siły zbrojnej, czyli królewskiej. 
Przypuszczenie jej w obecnym razie tak się odbyło.
Po zamknięciu bramy, którą od wielu lat nieporusz8no, 
trudno nawet było zamknąć na zardzewiałych zawia­
sach, jeden z towarzyszy zbrojnych zwany P ursu ivant 
o f arms, wyjechawszy z szeregu naprzód z dwoma 
tiębaczami zbliżył się do bramy i po zatrąbieniu przez 
trębaczy trzy razy, mocno młotem zakołatał w bramę. 
Marszałek miasta nibyto niewiedząc kto kołatał, zapy­
tuje z za bramy: Kto tam przychodzi? Towarzysz na 
to odpowiada: „Towarzysze zbrojni z prośbą o wpu­
szczenie ich do miasta, dla ogłoszenia proklamacyi N. 
Pani o zawmrtym pokoju." Otworzono bramę towarzy­
szowi, ale wpuszczono go tylko jednego, bramę znów 
zamknięto. Marszałek wziął towarzysza przed lorda 
majora. Zaprowadzony doręczył mu pismo od królo­
wej. Ten przeczytawszy pismo i zwróciwszy je  nazad 
towarzyszowi, dopiero wtedy wydał upoważnienie mar­
szałkowi miasta do otwarcia bramy. Ten odprowadzi­
wszy towarzysza napowrót aż do samej bramy rzekł: „T e­
raz brama dla was otwarta." Poczem towarzysz i trę­
bacze z nim będący odprowadzeni zostali na miejsca 
wprzód przez nich zajmowane; i po odegraniu tako­
wej komedyi procesya wkroczyła na ziemię starego 
Londynu. Tu przyjęta była przez władze miejskie, mia­
nowicie miecznika, aldermanów i szeryfów, którzy się 
sami do procesyi przyłączyli. Odezwa królowej obwo­
łaną była przed Chancery-lane na Cheapside, i poraź 
ostatni przed Royal Exchange, ze wszystkiem pięć razy. 
Ilokrotnie herold zabierał sie do jej odczytania, tręba­
cze trzy razy zatrąbili i trzy razy także'po skończeniu 
jej. Oprócz dzwonienia dzwonów kościelnych i bicia 
z armat w 'Tower podczas pochodu procesyi, niebyło 
innych zewnętrznych oznak radości. Po skończeniu ca­
łej ceremonii, hrabia marszałek i osoby składające or­
szak zaproszeni byli na przygotowaną dla nich ucztę 
w w'arowni Tower.

W chwili kiedym to pisał, dała się słyszeć muzyka 
na piszczałkach i bębnienie na ulicy; wyjrzawszy przez 
okno ujrzałem ruszający się umajony słup w liście, 
''wiaty i powiewne wstążki różnego koloru, a przytem 
dwie figury fantastycznie i jaskrawo ubrane, młodego 
chłopaka i dziewczynę w skokach i pląsach jak  pajace 
w pośród tłumu pospólstwa. Byli to kominiarze i co 
'ok oni zwykli taką wesołą fetę rozpoczynać dnia 1 
hiaja i przeciągać na kilka dni następne jakby na po­
wstanie wiosny i wytchnienie od żmudnego wymiatania 
kom nów. Jest to feta kominiarska. Po długiej zimie, 
choć i teraz jeszcze dość tu zimno, przecie teraz wolno 
było im się pokazać na świat z umytemi twarzami i 
dla tego chłopak tytułowany jest M ilord, a dziewczy­
na Milady. Nazwa ta i cała feta u usi jednak głębsze 
mieć znaczenie i zostawać w powinowactwie z podo- 
bnemi obchodami maja w innych krajach, dowodem 
tego jest popularna bailada angielska „Królowa Majowa" 
(.Queen o f  May). Wielu też mniema, iż ta feta komi­
niarzy zostaje w związku z pamiątką Robin Hood, 
sławnego hajdamaka angielskiego z średnich wieków, 
n wielce dla nadzwyczajnych czynów lubionego między 
ludem.

W dwóch ostatnich listach wspomniałem wam o chwie­
jącym się stanie ministeryum. Wojna właściwie posta­
wiła lorda Palmerstona na czele rządu i gabinet an­
gielski pod jego naczelnictwem niebył ani zachowaw­
czym ani liberalnym, ale li wojennym i dla wojny; 
słowem był to gabinet palmerstonowski. Z osób skła­
dających byłe ministeryum aberdynowskie, lord Palmer­
ston jeden uchodź;} za najbardziej wojennego, i temu 
to mniemaniu winien był swe wyniesienie i popular­
ność. Lecz wojna skończyła się; inne teraz nastały 
Potrzeby, wymagania i oraz potrzeba innej polityki, nie 
Polityki z czczą nazwą uosobionej w jednym człowieku, 
a Pozbawionej wszelkiej pewnej barwy, lecz polityki 
n*1 stałych zasadach opartej, objawiającej niezachwianą 
dążność i siłę. Nic takowego wszakże ministeryum 
Palttierstonowskie riieobjawiało wybitnie i wyraźnie; o- 
'Vszem zdawało się być z tego samego jałowego szcze- 
Pd co aberdynowskie. Dla tego też w ostatnich czasach 
!"c mu się nie wiodło; zamiary i projekta rządowe 
yly odrzucane w parlamencie, i czas posiedzeń tego- 
dcznych schodził na płonnych tylko dyskusyach. 

p oznaI się na tern lord Palmerston, poznał się także 
l°rd Derby naczelnik torysów. Obydwa więc zwołali 

Jjrzeszłego poniedziałku swych politycznych stronników 
( ° 8iebie na naradę, coby

mowych, różne o nich są i będą zdania i te zdania po­
czną się ścierać; zwrócił uw agę, ie  na niektórych na­
wet dotąd wytaczanych rząd pozostawiony był w mniej­
szości i że właśni jego d«wni stronnicy go odbiegąją. 
Jeśliby to ci sumiennie i z obowiązku dla swych wy­
borców czynili, niemiałby "n bynajmniej tego za złe; 
chciał przecie dać przez to wszystkim do zr/um ien ia , 
że gdyby tak dłużej zdarzać s<ę miało, zwłaszcza w kwe- 
styach z bliska dotyczących rządu, wtedy niezawodnie 
stałość samego rządu byłaby narażoną na szwank, nie­
podobieństwem bowiem byłoby dla ministrów utrzymać 
swe miejsca z godnością w obliczu kraju, ani być dłu­
żej doradcami N. Pani. To powiedziawszy, lord Pal­
merston starał się w krótkości zwrócić uwagę na dwie 
niebezpieczne kw estye, wprost wymierzone na 
rząd, mianowicie na wniosek p. Whiteside obwiniający 
ministrów o upadek miasta K arsu , na drugi wniosek 
p. Bacllic o rekrutowanie w Stanach Zjednoczonych któ­
re oba wnioski szlachetny lord żartobliwie nazwał ja ­
koby riiu były na złamanie karku wymierzonemu Dodał 

jeszcze przytem, że co się tyczy K arsu , sam nielękał 
się, śledztwa, lecz niemyślał zupełnie usprawiedliwiać 
postępowania lorda Stratford de Redcliffe w tej nieszczę­
snej sprawie.

Lord Derby znowu opisawszy dla zgromadzonych u 
siebie położenie i stosunki stronnictw politycznych, o- 
swiadczył, iż mml sobie za obowiązek wspierać rząd 
w teraźniejszej wojnie i nietamował w niczem jego dzia­
łań. Po wojnie atoli niemógł niedostrzedz znacznego 
rozbicia i osłabienia w stronnictwie liberalnem. Na wie­
lu wnioskach do Izb wprowadzonych, rząd zostawał 
w mniejszości, nawet tak dalece, że na trzech wnioskach 
ledwo zyskiwał jeden. Podług konstytucyi ministrowie 
zostający w takowej mniejszości niepowinniby stać u 
steru rządu. Zarzucał ministrom nieporządek i nieład 
w prowadzeniu wojny, a opuszczenie jenerała Williams 
z załogą w Kars było w jego oczach do niedarowania, 
wołało o naganę. Ani też werbunkiem rekrutów w Ame 
ryce zarobili sobie na pochwałę. a że na obie te kwe­
stye dwa sprzeczne były zdania, radził zatem swej 
stronie wotować jak sprawa kraju wymagać będzie. 
Wstrzymał się od dalszego tłomaczenia krytycznego stanu 
w jakim rząd się znajduje, oświadczając tylko swemu 
stronnictwu, że niczego się nielęka i na każdy przypa­
dek jest przygotowanym.

Wniosek o upadek Karsu odroczony był we wtoiek 
na dzisiejszy wieczór. Dziś więc będzie rozstrzygnięty. 
Od zyskania dziś większości przedłużenie bytu mini­
steryum zależeć będzie.

Wstrzymuję się z odesłaniem listu do jutra, abym o 
wypadku’ wetowania mógł" donieść.

wn ....  .. takim składzie rzeczy
h 'a '  ,czynić. Zeszli się najznakomitsi członkowie z o- 
'idwóch stronnictw, 200  liberalnych u lorda Palmer- 
° n», a 210  zachowawczych u lorda Derby. Pierwszy 

rzaridStawił d,a swoich Przykr°ść położenia w jakiem 
^ o b e c n i e  zostaje, oddając wszakże wszelką spra­
ny . bwość patryotyzmowi opozycyi, że przez cały ciąg 
~ -jny nierobiła mu najmniejszej trudności, owszem za-

8° wspierała. Oceniając tę szlachetną względnośćWsze
w i d 8-® Oćozycya podczas dwuletniej wojny zachowy- 

a > niemógł atoli przed sobą ukryć i otwarcie to swemu 
, nnnictwu zapowiedział, aby nierachowało dłużej na to 
on pot,,azailie od swych przeciwników. Przewidywał 

’ ze Podczas pokoju wytoczy się mnóstwo kwestyj do-

L iO iid y n  2  maja.
L .  Otóż donoszę, że na dzisiejszo-nocnej sesyi 

Izby niższej, bo skończyła się dość późno po północy —  
nie tylko lord Palmerston nieprzegrał, ale prawie nad 
spodziewanie otrzymał większość 303 przeciw 176 
głosom na wniosek o p. Whiteside. Tak ztr.czoa większość 
niedowodzi wszelako mocy ministeryum, lecz jedynie 
wykrywa słabość stronnictw na które oppozycya jest 
podzielona, a z których żadne, pomimo przechwałek sa­
mego lorda Derby—  nieczuje się ani dość silnem, ani 
dość luźnem ani dość popularnem, do objęcia rządu po 
Whigach. W poniedziałek będzie dyskusya o samym 
traktacie pokoju, bo dotąd lord Clarendon zachowywał 
milczenie; cała sprawa się wtedy lepiej wyjaśni.

W niedzielę, z polecenia królowej, ma być dziękczy­
nienie za pokój w całym kraju, podług formy przez 
arcybiskupa kanterburskiego ułożonej. —  Fajerwerki o- 
dłożone są aż pod koniec maja i ile sądzić można z do­
tychczasowych olbrzymich przygotowań, przedstawią 
one rzadkie pirotechniczne widowisko.

Wczorajszego dnia baron Brunnow przejeżdżał przez 
Dower do Londynu, w poselstwie jak się domyślają dla 
uwiadomienia dworu urzędownie o wstąpieniu Cesarza 
Aieksandra na tron.

W przyszły piątek (d.9gob. m.) będzie inauguracya po­
mnika na cześć poległych bohaterów w Krymie i trofei 
pokoju mających być wzniesionemi w kryształowym 
pałacu podług podanego wzoru przez barona Marochetti. 
Królowa z księciem Albertem będą obecni na tej uro­
czystości. Żołnierze z wyprawy krymskiej przeznaczeni 
są do trzymania w ten dzień straży honorowej.

J. C. K. Ap. Mość raczy! najwyźszem postanowieniem  
swojem z dnia 28 kwietnia r. b. zam ianować radzcę 
krajow ego Jakóba kaw. Mikub radzcą nam iestn iko- 
stw a , a sekretarza namiestnikostwa Karola Schwabe 
radzcą krajowym przy rządzie bukowińskim.

W ie d e ń  7 maja. NN. Państwo przenieśli się  na 
mieszkanie letn ie do Laxenburga,

—  J. C. K. Ap. Mość najwyźszem postanowieniem  
swojem z dnia 4go b. m. raczył nadzwyczajnego po­
sła i pełnom ocnego ministra przy Stolicy ś. w Rzy­
m ie, e. k. rzeczyw istego radzcę tajnego i podko­
morzego hr. Franciszka Colloredo zamianować po- 
słannikiem swoim przy dworze papieskim.

, ^  dniu 3 b. m. deputacya złożona z cz łon ­
ków komitetu „kolei żelaznej nad Cisą", jak,, t0 ; 
pp. hr. Andrassy, radzca państwa hr. Zichy, hr. B ar- 
koczy Maurycy Haber i radzcy nadworni W irkner 
i jsedcny i, złoży ła ministrom skarbu i handlu bar. 
Bruckowi i kaw. Toggenburgow i podziękowanie sw o­
je  za udzielenie konsensu na budowę kolei pom ie- 
nionej. DeputoCya przyjętą była jak nauprzejm iej i 
otrzym ał i zapew nienie wszelkiej pomocy nadal ze 
strony rządu.

W ie d e ń  8  maja. j  ę  K Ap. Mość najwyźszóm 
postanowieniem z dnia 30 kwietnia, raczy ł zamia­
nować szam belana sw ego księcia Ryszarda M etter- 
nich-W inneburg nadzwyczajnym posłem  swoim i p e ł­
nomocnym ministrem przy dworze król.-pruskim , tu­
dzież przy dworach wielko -  książęcych i książęcych 
saskich.

—  J. C. K. Ap. Mość udzielił kapitanowi 55go puł­
ku lin.owego barona Bianchi, kawalerowi Oskarowi 
Horodyskiemu godność c. k. podkomorzego.

—  Minister skarbu baron Bruck w yjechał d o T ry e - 
stu podobno na parę tygodni. M ówią, że celem tej 
podróży je s t przedsiębiorstw o „Lloyda". W yjazd mi­
nistra dawniej już m iał nastąp ić , lecz wstrzym any 
został z powodu spraw y o koleje galicyjskie.

a «8j h . .

R usk i Inwalid z Ig o  maja ogłasza następujący 
manifest cesarski obw ieszczający wszystkim Rosya- 
no m , iż koronacya Cesarza A leksandra w sierpniu 
nastąpi. Manifest ten brzm i dosłow nie:

„My Aleksander II Cesarz i sam ow ładca wszech 
Rosyi Król polski ltd. obwieszczam y niniejszóm : 
W stępując na odziedziczony po przodkach tron ce_ 
sarstw a rosyjskiego oraz nierozdzielne od niego 
trony Królestwa Polskiego i W ielkiego Księstwa 
F inlandzkiego, wśród ciężkich doświadczeń którem i 
Opatrzność dotknęła nas i naszą o jczyznę, postano­
wiliśmy w głębi naszego serca odłożyć koronacyą 
naszą aż do chwili gdy ucichnie szczek oręża w g ra ­
nicach naszego państwa, i p rzestanie płynąć krew  
naszych, chw ałą okrytych, chrześciańskich wojow­
ników, odznaczających się czynami pełnym i chwały 
i poświęcenia. T eraz, gdy błogi spokój nastał w Ro­
sy i, zamyślamy, idąc za przykładem  naszych przod­
ków, prawowiernych cesarzy, kazać się koronować 
i przyjąć św ięte nam aszczenie, chcem y oraz aby 
w tym świętym obrządku w zięła udział nasza uko­
chana m ałżonka, Cesarzowa Marya A leksandrowna. 
Obwieszczając naszym wiernym poddanym zamiar 
n a sz , który przy pomocy Bożej w m iesiącu sierpniu 
roku bieżącego w pierwszej stolicy państwa Moskwie 
spełnić zamyślamy, wzywamy ich zarazem  do po­
łączenia swych modłów z naszem i, by b łogosła­
wieństwo Boże spłynęło na nas i nasze panow anjej 
by Bóg użyczył nam swojej pomocy do spełnienia 
przy w łożeniu cesarskiej korony w yrzeczonego ślu­
b u , iż żyć będziemy jedynie dla dobra podległych 
nam ludów; by nakoniec Bóg zesłaniem  na nas” Du­
cha św ię tego , raczy ł oświecać nasze myśli i czyn 
ności. Aleksander.

P etersburg  29  kwietnia."
Następnie w Ruskim  Inwalidzie  czytam y resk ry - 

pta cesarskie wydmie, pierwszy do hr. Nesselrodego 
drugi do księcia D ołgorukow a, z powodu opuszcza­
nia przez nich ministerstwa spraw  zagranicznych i 
m inisterstwa wojny. R eskrypta te , w których Ce- 

rz uwa mając ich na w łasne żądania od kierow a­
nia m inisterstw am i, dziękuje im za długoletnią za­
szczytną s łu żb ę , podamy w następującym  numerze.

Dla ułatw ienia i przyspieszenia wymarszu wojsk 
sprzym ierzonych z Krymu pozw olił rząd rosyjski o - 
krętom wojennym angielskim i francuskim  w pływ ać 
do zatoki i portu sebastopolskiego; w skutku czego 
pierw szy okręt angielsk i, „B anshe*“, przepłynąw ­
szy linią zatopionych statków, w szed ł do portu se ­
bastopolskiego i zarzucił kotw icę przy warowni p a - 
w łowskiej. O tern wszystkiem donosi je n e ra ł Co- 
drington w następującej depeszy z 19go kwietnia, 
ogłoszonej w L ondon-Gazette z 5go maja.

„M ilordzie! Dnia 12go t. m. zawiadom ił mnie j e ­
n era ł L iiders, odpowiadając na list mój pisany w zg lę­
dem wpfysvania okrętów  naszych do portu sebasto­
polskiego, iż w ydał ro zk az , ażeby statkom w szel­
kiego rodzaju, które chcą w płynąć do tegoż portu 
żadnej nieczyniono przeszkody. ‘ Doniosłem o tern 
adm irałowi F reem antle , który w skutku tego posu­
nął się 14go t. m. ku portow i, zatknąwszy bande­
rę  swoją na pokładzie okrętu „B anshee", p rzepły­
n ą ł linią zatopionych statków  i zarzucił kotw icę 
przy w ybrzeżu warowni paw łow skiej. Spotkawszy 
się z adm irałem  przy w arsztatach okrętow ych, w sia­
dłem  z nim na pokład m ałego parow ca, op łynęli- 
śmy razem  p o rt, przepłynęli w zdłuż północnego wy­
brzeża i przybiliśmy do brzegu przy warowni Kon­
stantynowskiej, gdzie z największą grzecznością przy 
jęli nas oficerowie rosyjscy ."
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K ronika  m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  9go maja. W czorajsze św ięto Św. S tan i 

sława obchodzone było nabożeństwem  w kościele zam ko­
wym, gdzie zw łoki św iętego spoczywają w srebrnćj tru ­
mnie, tudzież w koś .ie le  pod wezwaniem tego  Św iętego na 
Skałce w m iejscu, w k tdrćm  poniósł śm ierć n stopni o łtarza. 
N a Skałkę  ś iąga lud  y. dalekich naw et okolic i nie je s t  
tam samo ty lko  nabożeństwo, ale prawdziwie wiejski od­
pust z mnóstwem  przekupniów  i publicznein szynkow a- 
niem wódki pod m aram i kościoła w czasie nabożeństwa, 
Zgorszeniu tem u publicznem u wypadałoby położyć konie#, 
zwłaszcza, ża zapewne dzierżawcy propinaeyi m iejskiój 
nie zawarowali sobie sprzedaży wódki pod gołem  niebem  
w obrębie m urów em ętarza kościelnego. W  spalonym ko ­
ściele Dom inikańskim  widzieliśm y na jednym  obrazie księ­
dza zakonu kaznodziejskiego rozganiającego batogiem  stek 
przekupniów  odpustowych —  przyszedł on nam wczoraj 
na myśl, tem  snadniój, że na  Skałce je s t  klasztor Pau­
linów, również b iały  ja k  D om inikanie noszących habit.

W tea trze  N iblo w Nowym Y orku dawano nieda­
wno balet „Wyspa czarodziejska" w którym występowała 
tancerka Paulina G cnet przybyła tam że z Paryża. Czekając za 
kulisam i póki nanią nie przyjdzie kolej na scenę, zajęła się od 
lam py i wpadła na scenę bez przytom ności otoczona płom ie­
niem, krzycząc okropnie. Inne tancerki rzuciły się uciekając 
od niój za kulisy, niektóro  skoczyły do orkiestry lub po- 
m dloły, a nie było w całym  tea trze  nikogo, ktoby w pier- 
wszój chwili m iał odwagę rzucić się na ra tunek  nieszczę- 
śliw ćj, naw et służba tea tra ln a  potraciła  głowy. B aletn i- 
czka um arła w okropnych cierpieniach podobnie ja k  przed 
niedawnym czasem inna baletniczka L einsit w B runszw i- 
kn , k tó rśj suknia zajęła  się na scenie.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B r u i t s e l l a  7 maja. W  izbio interpelow ano mi­
nistra spraw  zagranicznych z powodu posiedzenia 
konferencyj 8 kwietnia. Minister odrzekł na to , że 
w yrażenie hr. W alewskiego o stanie dziennikarstwa 
w Belgii nie zostało urzędow nie udzielonem rządo ­
wi belgijskiem u; gdyby do tego przyszło, rząd ma 
odpowiedź g o to w ą: Belgia nieom ieszka wtedy zaw ia­
domić wszystkich gabinetów  zagranicznych o posta­
n o w ie n i swojein bronienia energicznie praw pań­
stwa n iepodleg łego; żadne m ocarstwo nie zażądało 
dotychczas reform y praw  drukowych belgijskich: 
kraj nigdyhy na podobne żądania nie przystał. Mo­
wa ta ministra przyjętą była z najwyższym zapałem 
i zaraz po tem posiedzenie zawieszono.

P a r y ż  8 maja. W edług  doniesień otrzymanych 
z Konstantynopola z 28go z. m. Porta m iała wysłać 
wojska do Syryi z powodu ciągłych niespokojności 
w Magnezyi. Monitor donosi, i e  król w irtem bergski 
był 6go w teatrze Odeon.

L o n d y n  6 maja. Na posiedzeniu Izby wyższej 
dziś w nocy, lord Ellesm ere w niósł ad res pow in­
szowania z powodu zawarcia pokoju. Hr. Malmes­
bury i lord Derby naganiali postępowanie rządu 
w spraw ie Karsu i pozostawienie Cesarzowi ro sy j­
skiemu wolności odbudowania napow rót tw ierdz na 
wschodnich brzegach morza Czarnego. Mianowicie 
lord Derby utrzym yw ał, że pokój dzisiejszy je s t ty l­
ko zawieszeniem  broni i nową wojnę sprow adzi za 
sobą. Lord Clarendon bronił p o k o ju , oddając 
vielkie pochw ały Cesarzowi N apoleonow i, tudzież 

chwaląc szczere chęci Cesarza A leksandra aby przy­
wieść pokój do skutku. Następnie uchwalono adres.

L o n d y n  6 maja w nocy. Na dopiero co ukoń - 
czonem posiedzeniu Izby niższej parlam entu, ob ra­
dowano nad adresem  z powodu zaw artego w P ary ­
żu pokoju. Gladstone żarliw ie bron ił pokoju; ale 
tak on jak  i Gibson odradzali, aby się niem ieszać 
w sprawy w łoską i belgijską. Palm erston w dw u­
godzinnej mowie rozw ijał konieczność zajmowania 
się przez kongres paryski spraw ą W ło ch , naganiał 
rządy Rzymu i b ro n ił lorda C larendona, który od­
mówił mieszania się Anglii przeciwko dziennikar­
stwu belgijskiem u; spodziewa się on, że Belgia z u -  
miarkowaniem postępować będzie. Projektowany a -  
d re s  przyjęty  zosta ł bez głosow ania.

T u r y n  5 m aja. Baron Tecco fw przódy w Stam­
bule), mianowany posłem  w M ad ry c ie , komodor 
Massi jeneralnym  konsulem w Stambule. Hr. Cavour 
objął tymczasowo tekę spraw  zagranicznych.

T u r y n  7go maja. Hr. Cavour rozb ie ra ł w czoraj 
w Izbie m ateryalne i moralne korzyści z traktatu 
pokoju; układy toczące się je szcze po części, na­
kazują mu oględność w m ów ieniu; rząd sardyński 
z ufnością polega na opinii publicznej. C ibrario 
w dowód zadowolnienia z urzędowania sw ego (jako 
minister spraw iedliw ości) mianowany zosta ł p reze­
sem sądu apelacyjnego.

G e n u a  5 maja. Królowa Amelia uda się do Cla­
remont do Anglii w raz z księciem i księżną Ne­
mours drogą przez Niemcy i Belgią.

Urzędowa Preus. Corr. pow iada, że w edług naj­
św ieższych doniesień z P etersburga nadeszłych, stan 
zdrowia Cesarzowej wdowy znacznie się w osta­
tnich dniach polepszył, ta k , iż Cesarzowa będzie 
mogła 13go b. m. puścić się w podróż do Niemiec. 
Tow arzyszyć je j będzie baron Meyendorff (niegdyś 
poseł w Berlinie i W iedniu) wielki mistrz dw oru. 
Hr. Szuwałow w. m arszałek dworu odprowadzi Ce­
sarzową do Królewca.

W iadomości ze W schodu a w szczególności z Kon­
stantynopola, parowcem pocztowym „M eandre* do 
5 maja przywiezione, a stamtąd te legrafem  do dzien­
ników francuzkich, sięgają do 24 kwietnia. T reść 
ich je s t następująca: K ilkanaście okrętów  między 
któremi „Napoleon" przybyły  w dniu tym do Caro- 
grodu z Krymu; na pokładzie ich znajdow ały się
pułki Żuawów.

Presse d Orient podaje porządek w jakim wojska 
francuzkie Krym opuszczać m ają: 1° korpus żuawów 
płynący do A lg ie ru ; 2° korpus 2gi dawniej B osque- 
ta ; 3° korpus Iszy  dawniej je n e ra ła  Salles; 4° kor­
pus 3ci je n e ra ła  M ac-M ahon; 5° wojska brygady 
Sol stojące w Kamyszu; 6° brygada Bosquet sto ją­
ca w Konstantynopolu.

W Mekce w ybuchło znów pow stanie. S zerif Mok­
ki złożony z tego urzędu przez S ułtana ,  odm ów ił po­
słuszeństw a i nie opuścił swego stanowiska, u trzy~  
mując, iż Sułtan s ta ł się niewiernym w ierze  P ro ro -  
ta. 50 ,000 Arabów chwyciło oręż i popierają opór 
S z e ry fa ; niedopuszczają P'C'gfzymom w stępu do 
św iętego m iasta, utrzym ując, iż państw o ottom ań- 
skie zbezczeszczone zostało w prow adzeniem  osta­
tnich reform.



CZAS z P ią tk u  9  Maja 1 8 5 6 .

P r z y je c h a ł*  o d  7 d o  9 m a ja .
HOTEL D R E Z D E Ń S K I. Karol Schapel kupiec z Pesztu. 

Józef Grocholski obywatel z Polski. Karol Heimann kupiec 
z W rocław ia. Teodor W ittig z żoną dzierżawca z Klęczan.

HOTEL S A S K I. Julian Kośmieński w ł .  dóbr z Polski. Ale­
ksander E g ie r s k i  c. k . urzędnik z Andrychowa. Lndwik Ko- 
strzyca o b y w a te l z Galicyi. W incenty G ładyś z Galicyi.

K O L E J  Z E Ł 1 Z M  
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z- K ra k o w a :
' o godzinie 12tój min. 35 po połud.

o godzinie lOtdj min. 35 w nooy.
o godzinie 4tej min. 35 z rana.

( o godzinie 2dj min. 40 po połud.
P rzychodzą do K rakow a:

, . i o  godzinie 3ej min. 20 z rana. .
Z Dębicy j 0 g0(jz inie le j min. 40 po południu.

. . t  o godzinie l l t ć j  min. 25 przed
Z Oswięcima J 0 godzinie 9tdj m;„. 15 wieczorem.

Do Dębicy 

Do Oświecima 1

W Y K A Z
zm a r ły c h  chrześcian  w  m ieście K ra k o w ie , od dnia 41  

do 28  lu tego 1856  w łą czn ie .
240. Morelowski Jan dyrektor szkoły główćj 5 6 lat na za­

palenie wątroby. , . .
241 . Pauliński Feliks szynkarz lat 4 8 na zapalenie płuc.
242. Frydel W acław urzędnik policyi lat 29 na puchlinę

ogólną. . .
243. Bętkowski Jan  s y n  Kazimierza lat 20 wskutek tyfusa.
244. Nowakowa M aryanna lat 7 8 włościanka ze starości.
24 5. C h r o n o w s k a  M aryanna lat 14 na suchoty.
246 . Kalczyński Józef syn mącznika lat 2 w skutek grupy.
24 7. Stokłowska Maryanna przy familii lat 2 na suchoty.
248.’ Szala Józef czeladnik kowalski na tyfusa.
2 4 9 . Ronkoszewska Anna służąca la t 2 6 na gruźlicę.
250. Sokołowski Michał służący lat 67 umierający do szpi­

tala przybył.
2 51. Skwarek W awrzeniec wyrobnik lat 45 na wyniszoze-

nie ogólne.
2 5 2 . Wojak Piotr syn włościana lat 4 w skutek tyfusa.
253. Starski Józef syn bednarza lat 3 w skutek grupy.
254. Kotlin Katarzyna wyrobnica la t 3 0 na biegunkę.
255. Szychner W ojciech włóczęga lat 14 umierający do 

szpitala przybył.
256. Lasko Józef wyrobnik lat 40 w skutek zapalenia płuc,
257. Synowiec Jan syn włościana lat 8 na suchoty.
2 5 8. Trociński Tomasz syn praczki w skutek enteritis.
259. N . N. chłopiec niewiadomego pochodzenia w skutek 

wynędznienia.
2 6 0. Małecki Zygmunt syn wdowy lat 2 na suchoty.
2 61. Węźykowska Antonina wyrobnica lat 70 ze zgrzy­

białości.
2 62. Schmidt Karolina wyrobnica lat 18 na zapalenie płuc. 
263. Stefańska Balbina służąca lat 2 7 na puchlinę ogólną.
2 64. Czyścik Jan syn wyrobnika rok 1 Ya na suchoty.
265. Jarynkiewicz Jakób syn szynkarza lat 8 Ya na ospę.
2 6 6. J a k o w ic z  J a u  p a ro b e k  la t  51  n a  z a p a len ie  p łu c .
2 67- Klein Zofia wdowa la t 62 w skutek starości.
2 68. Mucha Jan  wyrobnik la t 4 3 w skutek zapalenia płuc.
2 6 9. Miroszyoa Regina włościauka lat 69 w skutek sta­

rości.
2 7 0. Klamczyński Karol terminator stolarski lat 19 na wy­

niszczenie.
2 7 1 . N . Jau  służący lat 1 8 w skutek zapalenia płuc.
2 7 2. Kalapat Katarzyna wyrobnica lat 40 na gorączkę 

trawiącą.
2 7 3. Szafrańska Maryanna córka Lisli lat 2 na suchoty.
2 74. W aniory Jan  syn obywatela 1 dzień w skutek spa­

zmów.
2 75. Franczak Jó iefa  córka lokaja lat 5 w skutek kokluszu.
2 7 6. Stefańska Maryanna córka wyrobnika rok 1 na pu­

chlinę.
2 7 7. Kierasińska Magdalena żebractka lat 44 na zapale­

nie płuc.
2 7 8. Tarczyńska Henryka córka kucharza lat 8 na zimnicę.
2 7 9. Młynkiewicz W alenty dni 8 w skutek rudenia.
2 80. Słowikowna Rozalia 7 tygodni w skutek  charłactwa.
2 81. Pietrzyk Antoni syn wyrobnika lat 12 na puchlinę.
2 82. Gołęberski Michał mącznik lat 60 samobójstwo przez 

powieszenie.
288. Piechocka Agata sierota lat 24 na wyniszczenie o- 

gólne.
284. W idik Agnieszka włościanka lat 8 0 na febrę.
2 35. Michel Kazimierz syn szwaczki rok 1 na suchoty.
28 6. Bara- owski Stanisław syn wyrobnika rok 1 Ya na

suchoty.
2 8 7. Żuławska Maryanna wyrobnica lat 6 2 w skutek bie­

gunki.
2 8 8. Głębccfca Antonina uboga lat 6 na suchoty.
28 9. jU ach Macidj wyrobnik lat 4 7 na zapalenie płuc.
2 9 0. o cyjanowa Apolonia wdowa lat 60 na suchoty.
2 9 1 . Szu er a FeUksa żona czeladnika lat 2 8.
2 92. C wa 1 o e Pawej Wyrobnik lat 85 w skutek ro

pienia.

, VV Y K A  Z
zm arłych  staro za  onnych na K azim ierzu  od dnia 21

d °  !  i  T v J ? 5 6  w łą czn ie .
7 3. Matole Ryfk® c r * * lat i 3/4 na konwulsye.
7 9. florowicz Hannę u e c rka. bakałarza lat 5 na su-

choty.
* 0 . E isenberger Rachla cor a piewaka lat 2 1/  na K orbut.
81. Birnbaum Izaak syn faktora V na Opalenie mózgu.
82. Strass Saul syn tandeciarza rok 1 /„ na odr?
88. Schulsinger Judes córka ban* arza at zapale­

nie płuc. , .
84. Krongold Mojżesz syn spekulanta lat 2 na suchoty.
85 . Sohlang Jachel waciarka la t 3 4  na sue o y.

W Y K A Z
urodzonych i zaślubionych w mieście K rakow ie od. 

dnia 2 1  lutego do 1 m arca 185o.
W  parafii P . Maryi.

C/rodzeni: Józef syn Józefa Góreckiego. B erta córka 
Franciszka Otto. Wojciech syn Joanny Felgel. Anna

łowekićj. Franciszka córka Hipolita Dukałskiego. Józef 
8jn Karola Kwaśniewskiego. Flerentyna córka Jana Księ­
żnego. W iktorya córka Ludwika Osińskiego, 
i  l  'W  parafii Wszystkich Świętych-

U r o d z e n i :  Konrad Leon Ignaey syn Antoniego Mo­
czydłowskiego- Eleonora torba Bigaja. Aleksander syn 
Klemensa Krzemieńskiego.

w  parafii i. Anny.
Urodzeni: Paulina (firka Jakfiba Gross Władysław 

Macićj syn Maryanny Janickiój.
W parafii ż. Krzyża.

Urodzeni: Anna córka W alentego Kremera. Helena 
córka Chrzyścichowny.

W parafii ż. M ikołaja .
Urodzeni: Maryanna córka Ludwiki Grzybkowi,ój. Ma- 

ciój syn Antoniego W ójcika. Józef syn Józefa Kołaczów.
W  parafii 6. Szczepana.

Urodzeni: Macićj syn Wojciecha Rogody. Kazimierz 
syn Józefa Pochwalskiego. Jan  syn Franciszka Waniory. 
Kazimierz syn Antoniego Jajkiewicza. Józef syn Anto­
niego Jajkiewicza.

W parafii i. P loryana.
Urodzeni: Karol syn Jana Smiszkiewicza.
Urodzeni: Konstancya córka Salomei Hendler. Józefi 

córka Leona Lorelskiego.
W parafii Bożego Ciała.

Urodzeni: Józef syn Franciszka Benowskiego.
H' parafii k. Marcina.

Urodzeni: Leopolda córka Hartinga. Mieczysław syn 
Feintucha. Łeenhard syn Watzdorfa.

S t a r o z a k o u n i .
Urodzeni: Sara córka Staubsingera. Hirsch syn Tren- 

kla. Sender syn Bieda. Salomon syn Feintucha. Dawid 
syn Mosesa Sachsa. Chane córka Mosesa Stumpfera. Sa 
lomon syn Isaaka Neulingera.

I SI I e r a t p

Cezar Gralewski Doktor Medycyny 
w 36tym roku życia po długiej choro­
bie opatrzony śś. Sakramentami w dniu 
8 maja r. b. Bogu duszę oddał. Po­
została wdowa wraz z całij familią za­
praszają Przyjaciół i pobożną Publicz­
ność na wyprowadzenie zwłok wprost 
na Cmentarz w dniu lOgo maja r. b. o 
godzinie 5tej z południa z domu pod 
Lic. 217 gni. I X .  i na żałobne nabo­
żeństwo w dniu 19 maja r. b. w kościele 
X X .  Franciszkanów o godzinie lOtej 
z rana odprawić się mające. ( 1 0 1 .3 -1-3 )

Zabezpieczenie przeciw szkodom przez
m s  n  ■ » # * ■ * a «

u ces. kiól. uprzywil. towarzystwa zabezpieczającego

aiUNIONE ADRIATICA BI SICUBTA
z  funduszem z a r ę c z a j ą c y m ,  w y n o s z ą c y m  T ' , 0 0 0 , 0 0 0  z ł r .  m. k.

Podpisana ajeneya jeneralna podaje do wiadomości powszechnej, że reprezentowany 
przez nią powyższy zakład zabezpieczenia, oprócz udzielanych dotąd zabezpieczeń prze­
ciw szkodom ogniowym, uszkodzeniom transportów, tudzież na przeżycie i dożywocia, 
teraz równie zaprowadziła

zabezpieczenie przeciw szkodom
PRZEZ GRADOBICIE

za opłatą stałych premiów, na podstawie
całkowitej© wynagTO<lzeniaf

poleca ten zakład panom właścicielom dóbr ziemskich, dzierżawcom i gospodarzom
wiejskim do licznego udziału. .

Wszelkich potrzebnych wiadomości i objaśnień udziela chętnie tak podpisana Ajeneya 
eneralna w swym biórze we Lwowie (pi'zy rynku w kamienicy W eigla pod N. 239 

na pierwszem piętrze) jako też wszyscy jej ajenci powiatowi.
A jen eya  jen era ln a  d la  G alicyi i B ukow iny

(65  9-5-6} * c. k. uprzyw. Riunione Adriatica di Sicurta w T r y e Ś c i e .

( 8 0 3 )  Brand and Comp.i i r s u a  p ip k i
Lozenges.

50

—  50

Spractó Nasion
w Biórze c. k. Towarzystwa gospo- 

darczo-rolniczego krakow.
przy ulicy Szewskiej N. 335 6. gar. złr. kr.

1)  Buraki cukrowe b i a ł e ..................... .... —  3 o
2 )  Buraki Oberdorfskie pastewne, (żół­

te, wielkie w połowie po nad ziemią rosnące) „
3 ) Buraki Brunszwickie pastewne

(czerwone wielkie, długie, po nad ziemią ro­
snące) ...................................................................

4 ) Buraki mieszane (żółte, czerwone i 
białe) ...............................................................  »

5 ) Koniczyna Żółta (medieago lupulina),,
6) M ieszanka, w przewadze z rajgrasu wło­

skiego, trawy miodowój, kostrzewy owczój i 
tym oteusza ..............................................................

7) Trawa miodowa (holcus lanatus) - »
8) K ą k o l n i c a  m i ę k k a  (bromus mollis) „
9) K ak o ln ica  przedn ia  madrycka . . „

1 ° )  Manna (M anna-gras, glyceria fluitans) na
grunta m o k r e .........................................................

11 ) Mieszanka C“ a grunta liche), z tymote­
usza, koniczyny żółtój, wyczki i mietlicy . „

12)  Mieszanka (aa  grunta mierne) z tymo­
teusza, koniczyny żółtój, wyczki drobnój, dac- 
tilis glomerata i t. d.  ..................................„

i s )  R ajgras a n g ie ls k i .................................
łó) E sp arcetta  • • •   »
15) R a jg ra s fran cu sk i, "‘klimatyzowany „
1 6)  KuKurudza am erykańska, koński 

ząb zwaca . . . * • •
17) Trawa Tymoteusza

stosunku i na garnce). _
18) Koniczyna biała i czerwona

bieżących).
19) Lubin ż ó łty ...................................
2 0 ) Koniczyna szwedzka (trifoiium hy-

bridum , Bastardklee) na grunta wilgotne i 
wydające obfity  .......................................   2 4 4

2 1 ) B u lw y .......................................ćwierć 1 —
I s f T  W  razie przesyłki za opakowanie przy każdym garncu 

dodaje się po 3 kr. m- k.
Listy przyjmują się tylko frankowane, (8 4 5 -5 -6 )

Pastylki te z oleju najprzedniejszej angielskiej mlPG zwa­
nej M I T S H A M  P E P P E R M I N T E ,  chemicznie przyrzą­
dzone, mają bardzo przyjemny aromatyczny smak,_ d z ia ła j%
n a jsk u te c z n ie j  n a  o ż y w ie n ie  i  w z m o c n ie n ie  n a ­
c z y ń  tr a w ie n ia  i  w y d z ie la n ia ,  są  n a jzb aw ien n ie jszem  
lekarstwem na uśmierzenie kolki, bólu żo łądka, chorob

ŚL E D Z IE N N Y C H  i  H Y ST E R Y C Z N Y C H
wymiotów, w kurczach żołądka i innych, w biegunkach reu­
matycznych. Używanie tychże pastylek uwalnia żołądek od 
wszelkich k w a s ó w , U S ta  O d c u ch n ien ia , a wzmacniając 
dziąsła , z a p o b ie g a  b ó lo w i z ę b ó w , szczególniej ch ro ­
n ią  Od Skorbutu . Pastylki te ‘ są również przez najsła ­
wniejszych lekarzy jako najpewniejszy i najlepszy środek za­
radczy przeciw c h o le r z e , ty fu so m  i  w s z e lk im  z a r a ź li­
w y m  ch o ro b o m  uznane.

G ł ó w n y  s k ł a d  tychże na całą  A ustryą, R osyą , Polskę, 
P rusy i Turcyą utrzymuje Karot Herrmann  w Krakowie.

Cena Jednego pudełka 20 kr. m. k.
Każde pudełko jes t naszą pieczęcią (Brand et Comp.) opatrzone.

Opisy dostarczają się bezpłatnie, 
l a b y ć  t a k o w y c h  m o ż n a :  

w Agram u p. M. Gawella. w Nowym Sączu u Koster- 
„ Białej u Karola Haempel. kiewicza wdowy.
„ Bochni u P. Niedzielskiego. „ Neutyczanie u V. Stumpfa.

Z A K Ł A D

j i  i m iii;1
K Ą m E M

W TRIIiU iWCU *
słytnych ze zbawiennej skuteczności wód
swoich, o t w i e r a  t c g o r o c z i i y  s a t -  

s o n  k ą p i e l o w y

i dniem 20 maja.
Dzierżawca zakłedu urządzi! wszystko z największą 

troskliwością, zaprowadził doborną kuchnię, zamówił do­
brą m uzykę; słowem postarał się o wszystko, cokolwiek 
posłużyć może ku wygodzie szan. Gości i uprzyj-muieniu 
im pobytu w Truskawcu. (9 52 -3 -4 )

1 —

—  38

korzec złr, 8 0 (w tym 

(według cen 

30

V0DT EDIERALHE
świeże

dostać można po najumiarkowańszych cenach każdego czasu 
*  ,lari|Hu korzennym u podpisanego —  gdzie l t a ż f l p g o  
‘ l S ° d h l a  świeży transport przybywa.

C I ilUWO***” ----------  *» VJViGVU D)U OUOUU J | t v .  G o l d w a s s e r  S tr a d o m  N r .  19
,_órka Błażeja Młynarczyka, Aloiza córka Maryanny O r -1 (1 0 0 6 -1 -8 ) w (j omu p Micińskiego.

„ u Konst. Solek. 
Bernie u Fr. Wilmanna. 
Buczaczu u J. Czerkawskiego 
Cieszynie u C. J. Breitkopfa. 
Czerniowcach u braci Czu- 

czawa i Tabakar. 
dto Th. Zachariasiewicza. 

Drohobyczu u Ch. Piroszka. 
Dzikowie u N. Giryńskiego. 
Gablonz u F r. Pietsch. 
Grosswardein u J.C. Rosslera 
Jarosław iu  braci Juśkiewicz 
Josefstadzie uEd. J.T rax lera  
Komarnie u K. Borghesa. 
Kołomei u Th. Zachariasie­

wicza.
„ Zach Krzysztofowicza 

Lwowie u C. F . IVlildc. 
Myślenicach u Jana Dzię- 

gielewskiego.

Ołomuńcu u J. P. Hacken- 
sollnera. 

Opawie u Konrada Brosig. 
Przemyślu Ed Machalskiego 
Pradze J. B. Chlumetzkiego 
Rozwadowie u K. Marec­

kiego.
Rzeszowie u F. Jaśkiewicza 
Samborze u F r. Karola Gi- 

latowskiego. 
Sissek u F r. Pokornego. 
Tarnowie u J. Jahna. 
Temeswarze u J. Jancowitza. 
Turce u A. Czyrniańskiego. 
Udynie u G. B. Amarli. 
Wadowicach u Jg. Brosig. 
Zaleszczykach u J. Kodręb- 

skiego d£ Comp. 
Znaim u J. C. Schwarzer. 

llrand  4* Comp

( 1 2 8 9 ) M er b e s te  u n d  a c lite  ( 2 9 . 5 0 ) 

Saazer- und Auscher-HOPFEN, daim 
Brauer-PECH, amerikanischen HARZ
auch fQ.r Papierfabriken ist allerbilligst zu beziehen, durch 
die Hopfenhandlung des

Leopold Zdeborski in Prag.

25 reńskich nagrody.
Dziś we środę, 7go maja o godzinie 12tćj w połu­

dnie, zginęła L O I l Y H E T K . / %  s i y W t r e t o w a
x p ie r ś c io n k ie m  d r e w n i« u >r,n H z ło t o
o p r a w n y m .  w Przechodzie Z ulicy Sto-Jańskićj do 
magazynu W . Seiferta w R ynku, ktoby takową znalazł, 
niechaj zechce ją  oddać w biórze Adnaini9jraCyj Czasu  
a otrzyma r e ń s k i c h  » a S p o i l y ,  ( 1 0 0 2 -2 )

.1. RledmlUier
do domu

WODY IWOHICKDU
pierwsze przesyłki wiosenne s .̂ już na składzie

w W a r s z iw ia  w a p tec e  PP. Franciszka SokołowJri®g»-
 — —  —  Karola Lilpopa.

w Krakowie w handlu —  Jana  Wenzla.
— —  ----- — —  J. N. W altera.
 ------- —  Edwarda Kluga.

w W r o c ł a w i u  — Hermana Strąki.
we Lwowie — —  —  Kar. Ferd. Mildego.

 ------- —  Karola Szubutha.
 -------  —  Jana Kleina.

w P r z e m y ś l u  —  Edwarda Machalskiego.
O przesyłkach późnićj i w inne miejsca uskutecznionych 

uwiadomienie nastąpi.
X  z a r z ą d u  w ó d  m i i  

5go maja 185 6.
eriiinych w Iwoniczu

(9 8 3 -2 -S )

Med. Dr. przeprowadził 
ulicy S. Józefa.

się pod L. 90 przy 
( 8 9 1 - 6 )

Fortcpiana nowe wie-
d e n s k ie  w najnowszy sposób zbudowane Stią d o  
s p r z e d a n ia ,  w y p o ż y c z e n ia  lu b  " z a ­
m ia n y  na stare iastrumenta po cenach fabrycznych; 
to jest tak jak  w W iedniu kosztują. Także nie mający 
w domu fortepianów, za umówioną miesięczną opłatą, 
w pewnych godzinach przychodząc, mogą e r - ^  M  f(jr. 
tepianie. Wiadomość przy ulicy f^ r y a ń s k ió j 'N. 545. 

( 8 2 8 - 6 )

_ W ieś Maków :
tuż przy gościńcu do Jaz wiodącym położona, 600 mor­
gów ornego gruntu prócz łąk  i lasu m ająca, hipotecznie 
zupełnie czysta, jest każdego czasu do sprzedania. Bliż­
szą wiadomość udzieli W . W incenty W olf w Krakowie 
lub W . Kubecki w Rzerzuszni ostatnia poczta Miechów* 

(6 9 4 -5 -6 )

O. k. Teatr polski.
W_ sobotę 10 maja. Przedostatnia reprezentacya C H toV 

m i l i o n o w y  czyli U z i e u c z y n a  z  ś w i a t a  c z a r o '  
W n e g o ,  melodrama alegoryczna czarodziejska w 3 aktach- 
z niemieckiego A. Rajmunda.

W e wtorek 13 maja Studnia artezyjska melodran>* 
czarodziejska ze śpiewami w 4ch aktach z prologiem dow<J' 
nie przestósowana z niemieckiego przez autora „Reja z N9'  
g łow ic“. W szystkie ubiory do tej sztuki sprawiono całkic1" 
nowe.

Do n tu n o rn  dzigiejmgo dołącza s ię  Dodatek

8 !
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Antoni Kiobukowskt Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarządzra drukarni.
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K a n d m a c h , u , . g . - *  *  “ “ ^ “ '*  ‘ ^ - l .  ó .  I Ł  H r ™  G , r t o t l  „  V E r S S ?  , 5

. 4 S G .] S eine  k  k. Apoatohsehe M a j i , t e t  h a b en  m it j O r j n  te n  o k azu jący  sko rą  chęć do p o d n ies ie n ia  r>świ*tv n T  r * ? *  i f  m it U n te r  de”  b ,e s iS en  H e r r  A n dreas
ille rh flch sten  Eatschln s su a g  vom  3 1  M a rz  1. J .  d en  1 lud u , n in ie jszym  do p u b liczn e j p o d a je  się w in d o m -śe ’ P  h ” T L -  . i .  C u ra to r*  K 8  d6S H e rrn  A dV okaten  D r

d „ i ,  2 0  kw ietn iu  , 8 5 0 . |  b m n  G . r i c h » w d n u .S  » « ,h  " , e ~ Ł r“

D urch dieses E d ik t w erden dcm nach die Belangb
a t  M tiM  M / k n l i ł n n  /id  11, P R t ł W r t  J  -_

[N
d e r  A llerhóchste_______  .. - -  „ l£1 lt tJ> uen
H errn  k. k. F in an r-M in is ttr  a lle rg n ad ig st zu erm achtigen 
gerah t, zur entsprechenden B edeckuug der seit dem Jahro  
1851 nahm haft gestiegenen G estehungskosten des Salzes 
und der verm ehrten E rfordernisse des S taatsbaushalts in 
alien Kronffindern der M onarchie m it Ausuahm e des lom- 
barJisch-venetoanis ;hen K ónigreiehs und D alm atian, zu den 
bestehenden Verkaufspreiaen des zum m enschlichen Genusse 
bereite ten  Salzes und eonach auch des L im itosalzes, wo es 
bestelit, einen Zuschlag von fu n f und zw anzig K reuzer

•7 /  i *i” p  '  ‘ener Z entner e in z u fiire n .
Znfolge h. Erlasses S. E xcellens des H errn k. k. F insnz- 

M im stcrs von 3. d. Mts Z. 5 1 0 9  M. F. hat der bem erkte 
use g  an, j t en M a ; I 85 6 in  W irksam keit zu treten . 
as hiełrnit zur allgem einea Kenntniss gebracbt wird.

K rakaa am 2 8 A p ril 185 6 .
D er k. k. Landos P raesident 

F ranz  G raf Mercandin.
Obwieszczenie.

[N . 4 3 G. ] Jego  Ces. K. Apostolska M ość najwyższem 
postanov i niem swojem z d. 3 Ig o  m arca r. b. raczył naj- 
łiskaw ie j up iw ainić  pana c. k m inistra sk a rb u , aby w celu 
odpowiedniego pokrycia znacznie od roku 1851  wygóro­
wanych kosztów  wydobywania soli, tudzież powiększonych 
wym agań na utrzym anie p ań stw a , wprowadzić we w szyst­
kich krajach koronnych M onarchii, wyjąwszy królestw o lom- 
bardzko-w eneckie i Dalmaeyę, do istniejących cen sprzeda­
ży soli na użytek ludzki przysposabianej, a następnie i soli 
nadbrzeinó j, gdzie się takow a znajduje, dopłatę dwudziestu 
pięciu krajcarów  (2  5 k r .)  na  centnarze wiedeńskim.

W  moc wys. rozporządzenia Jego  E xcellencyi pana c. k. 
m inistra skarbu z d. 8 go kwietnia r. b L. 5 1 0 9  M. K . rze ­
czona dopłata wchodzi w wykonanie z dniem 1 m aja 185 6 
roku. Co niniejszem  podaje się do powszechnej w iadom ości 

K raków  d. 28  kw ietnia 1 8 5 6 .
C. k. P rezydent k r.jow y  

(9 5 8 - 1 - 3 ) _________ F ranciszek  hrab ia  M ercandin.

K rakov

E d i c t .

[N . 4 9 ] Von dem k. k. B ezirksam te ais G erich t zu 
Podgorze, wird bekannt gcm acht, dass am 2 8 ten  M arz 
. . . .  tu  Podgórze, d e r k  k .

i 7  *+ ueinnaca die U elangte erih
nert, zur rechten Zeri se lbśt zu erschćinen, oder
d ie  erforderlichen K echtsbehelfe dem bestellten  V ertre te r 
m itzutheilen, oder auch em en andern  Sachw alter zu wah-

«■ “ teuer-D irek tions- Official I le"  “ nd diesem anzuzeigen, fiberhaupt die
Sebatian Sajdak ohne Ilm te rlassu n g  e iner letztw illigen V ertheid .gung dienhehen vorschriftsm assigen R echts- 
A nordung gestorben  sei. g  j m ittel zu ergreifen, mdem sie sich die aus deron V er

absSum ung entstehenden Folgen selbst bćizum essen haben

A nordung gestorben  sei.

D a diesem G erichte unbekannt ist ob und welcher

( 9 5 4 - 2 - 3 )

Personen auf seine Verlassenschaft ein E°rbsr“ ht ^

S r T n e l"  ^  ~  ________________ _

aufgefordert ihr Erbrecht binnen effiem ^ h re  von" dem K  d  * C t .
unten gesetzten Tage gerechnet, bei diesem Gerichte an- ŁN - 3 3 99] Vomk' k>Krakauer Landesgerichte wird dem 

i n  VIS Un Untetr AusweisUQg iŁres Erbrechtes ihre unbekannten Aufenthaltsortes abwesenden Leibel Bett Han-
“ Û : t ,,ngT ’ T drigeDfallS diB Verlassen- l ^ - n  in Kntkąa gegen
lassenschafts Kurator a k o -ta n z  Meaner ais Ver. k»»nt g « n « h t, e . hate wider dense!ben und dessen Gat.
lassenschalts Kurator bestelit worden ,st, mit denen die tin Hanna Sare Bett, das Handlungsilau3 v  j .  Kirchmaier
sich werden erbserklart und ihrer ErbrecbtstJt^i  .......  und Sohn. weffen Żahlung von 9. o o , ,, , „ . .

Nachweisuńg^n iib e r A lte r ,  S ta n d , R e lig io n , zuriickgo- 
legte Studieo, S p rach k en n tn isse , M o ra lM t, rtw a  sebon 
geleistete D ienste und B eschSftigung seit dem A u stritte  
aus denS tud ien , endhch m it dem ZeugQ;ss„ Qbcr die nach

Vorschrifc des h. Untemchtsministeriums erlassenenD ekre-
tes vom 2 6 ten August 1 8 5 3  rRa ;i„„  ht o a o, ^ . „ TTITT . ?  n r, i viJeiiage zum N r. 2 98
S tu c k  X C V III  des A. G. B.. d. 1 8 5 4 ) m it gutem  E -fol- 
ge abge egte allgememei B efa’ ig u n g sprGfuDg filr  U c tc r . 
realschullehrer belegten Gesuche im W eg e  de r vorgesctzlen 
Behórde vor A blauf des obigen T erm ines m itte ls t desL em - 
berger HochwUrdigen lataimschen M etropolitan-C onsisto- 
rinms einzubringen.

Von der k. k. Landesregierung fu r d ie  Bukowina. 
Czernowitz am 9ten April 185 6 . ( 9 1 9 —3 )

K u l l d m a c h u l l g ,.
Die 1 abakgross -  T rafik  in M ogiła  mit w elcher auch der 

K leinversehleiss der m indern Stem pelm arken verbundcn ist, 
ist im W ege der lionkurenz  zu verleihen.

Die schriftlichen Offertc haben bis einschliissig  lOteu Juni 
1856 bei der k. k. F inanz-B ezirks-B elio rde  in K rakau einzu- 
langen, und sind m it dem Vadium von 190 fi. m it der N ach- 
w eisung der G rossjah rigkeit und m it den obrigkeitliehen Z eu g - 
nissen zu belegen , in w elcher zugleich die derm ahligen und 
fruhere  Beschaftigung des O fferenten, dann sein V erhalten 
uberhaupt angegeben und seinc Solidita t und sein au frech te r 
V erm ogensstand bestiittigt sein inuss.

Die hassung des Tabak-M aterials und der Stempelmarken 
at m der eine Meile entfernten Aerarial-Niederlage in K ra- 

aau zugeschehen.
*k r  M aterialverkehr betrug im Jahre 1853 10257fi.5 7 1 a kr.

im Ja h re  1854 2 5 513fi.4 6 3/ ,k r .  
und im Ja h re  1855 491480 .24  k r.

• te r  S tem pelm arken-V ersch le iss bestand im
Ja h re  1855 .     71 fi. 20 k r.

Die naheren B edingnisse und der F rtrag n issau sw eis  konnen 
»ei der k . k . F in a n z -B e z irk sb e h o rd e  und bei der k. k. F i-  
U anz-B andes-D irektion  in K rakau  eingesehen werden.

Von der k . k. F inanz-L andes-D irek tion .
K rakau  ani 17. A pril 1856. (9 4 9 -2 -3 )

- noiucu ist, mit denen die r  * “ 1 1  .  ’ “ ng shaus F. J. Kirchmaier
sich werden e rb se rk la rt und ih rer E rb rech ts tite l ausge- und Sohn> wegen Zahlung von 9, 0 9 l  fl , 2 J
wiesen haben, verhandelt und ihnen eingeantW ortet der am 2 l te n  Dezember 1 8 5 5  zu z .  ,  
m eht angetrettene T h cil de r V erlassenschaft aber 'o d e r Kel)racllt  und urn richterliche H ilfe » e L ten nf L a "
wenn sich N iem and e rbserk lart ha tte  die ganze V erias .cn - V erhandlung der T erm in  au f den lO ten V u n i
schait vom Staate ais erblos eingezogen w urde . 1 8 5 3  uni 1 0 . U hr Vorm ittags festgeze tz t wJrd

G leichzeitig werden diejenigen, welche ais Gl& ubieer an D a der Aufenthaltsort der B elangten  Toihal R ^ f  u
d i . . .  -  F * ,  „  , M1„  “ “ “ L a , - . ,
aufgefordert, bei diesem G erichte zur Anmeldunff und tre tu n g  UQli lessen  Gefahr und Knstpr. A* u* • 
? f r S i h ,e r  A . , p , u a .  den 15 . l l f *™ L . . d . f - A d , e « „  Dr. A l.b  S , Ł ,  “  ‘  " C  
1 0 . U hr V orm ittags zu erscheinen, oder bis dahin ih r Landes-A dvoeaten Dr. M raczek a l8 C urato r bestelit m it 
Uesuch schrifthch zu uberreichen w idrigens denselben an welchem die angebrachte R cchtssache nach der fQr Gaj ; . 
die Verlassenschaft, wenn sie durch B ezahluog die ange- VOrgeschriebenen GericŁtsordnung  Verhandelt werden „,V,l 
m. ldeteu F ordsrungen  ersohópft wdrde, keiu w eiterer An- D urch ^ e se s  E dict wird dem nach de r B elanete  er
spruch zustande ais inseferner ihnen ein Pfandrecht ge- r i“ nert. ™  rechten Zeit entw eder Selbst zu . - *[ „ ,  ‘ i 
bfthrt. I die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestelit V

P odgórze am 1 5 . A pril 1 8 5 6 . ( 9 5 0 - 2 - 3 )  m itz u th e ile n , oder au ch  e inen  anderen ° u  e r t r e f te r
 i    i  len und diesem L andesgerichte a n z u ^ ig e n  ^ b  V "  T a

E d l k t .  ( 9  7 3 - 3 )  I f " r , V ^ e id ig ung d ien lich en  v o rsc h r if tsm a ss ig e n  R e T h L f f i

K u n d m a c h u n g .
[N r. 9 6 5 2 .] D urch die Bemtihungen der Sandezer kk. 

K reisbehorde w urden zum Zweeke de r A uibesserung der 
Wisher in 143  fl. 12 xr. CMze bestehenden D otation  an 
der T rivialschule in Grybów (Sandezer Kreises) nach- 
stehende Jahresbeitr& ge erzielt.
!• Von der Gem einde B iała  wyżnia 34  fl. —  xr. CM. 
2- * „ „ niźnia

z n Grodek
n n Kąklowa

J ' n ■ « Siołkowa
Summa . . 1 6 0  „ —  „

Nach Zuschlagung des frtiheren A n trag s pr. 143 fl. 
•uacbt die gegenw artige D otation der gedachten T riv ial- 
schule 303  fl. 12 xr. CMze aus, wovon
a) zum U nterbalte  des L ehrers . . 2 0 0  fl. _ x r. CM.

dtto  eines L ehrgehilfen 80 n —  „ „
<:) au f S c h u ls k u b e r u n g ..................... 2 0 „ —  „ „
d) Schulerfordernisse . . . . . .  3 „ 1 2  „  „
bestimi]it wurden.

34 fl. —  
29 „ —  
34 „ 20 
34 „ 15 
28 „ 25

[Z. 2 8 8  9.] Vom k. k. L adesgerichte in Krakau wer­
den in Folgę E inschreitens des Titus R itte r v. Dunin, 
V aleria  de Dunin, Fro in v Baum und CoustAntia v Dunin 
bucherlichea B esitzers und B ezugsberechtigten des im 
W adowicer Kreise liegenden , in der Landtafel Dom. 3 9 
den Hypothekenbuchern 172 pag. 224/ 250 vorkommenden 
Gutes G ierałtowiczki Behufs der Zuweisung des lent Zu. 
schnft der K rakauer k. k . G rundentlastungs-M inisterial 
Kommission vom 1 . O ktober 1 8 5 5 . Z. 607 5 fu r  obigi 
tu t  ew illigten U rbarial-Entschadigungskapitals p r. 9 4 9  9

n. l i  / 8. k r. C. M ., d iejen igen , dencn ein Ilypo ihckar- 
rech t auf den genannten Gfltern zu s teh t, h iem it aufge- 
io rd e r t , ihre Forderungen  und A nspruche ffingstens bis
zum 16 Ju n i 185 6 bei diesem k. k. G erichte schriftlich 
ouer m iiadlich anrum elden.

D ie A n m eld u n g  h a t  zu  e n th a l tc n :
a) die genaue A n g ab e  des V o r- und Zunam ens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro) d. s Anm elders und seines 
allfalligen B evollm achtig tcn , welcher eine m it den

V ollm acht beizubringen b a t ,
b )  den B etrag  der angesprochenen H ypothekarfórderung, 

sowohl beziiglich des K ap ita ls, ais auch der a llfa lli­
gen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
rech t m it dem Kapitale geniessen;

c )  die bUcherliche Bezeichnung der aifgem eldeten Post 
und ’

d )  wenn der Anm elder semen A ufenthalt ausssrhalb  des 
Sprengels dieses k. k. Gerichte s hat, die Nam haftm a- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollm iichtigten 
zur Annahm e gerichtlicher V ero rd n u n g en , widrigens' 
dieselben lediglich mittels de r Post an den A nm elder 
und zw ar m it gleicher R ech tsw irk u n g , wie die zu ei- 
genen H anden geschehene Zustellung, wurden abgesen- 
d e t werden.

Zugleich w ird bekannt gemacht, dass derjenige, der die
Anm eldung in obiger F rist einzubringen unterlassen 
wtirde, so angesehen werden wird, ais wenn er in die U iber- 
weisung 8einer Forderung  auf das obige E ntlastungs- 
Capital naeh M assgabe der ibn treffenden R eihen- 
folge eingew illiget h a tte , dass er ferner bei der V erh an d ­
lung n icht w eiter gehort werden wird D er die Anmel-

E d i k t .
V on dem k .k .  B ezirks G erichte S try j wird bekannt ge ­

macht, dass am SOten A ugust 185  5 Teressfi Hedwig zw 
N . B łeszczyńska zu Stryj ohne H interlassung einer le tz t’ 
w illigen A nordnung gestorben sei.

D a Diesem G erichte unbekannt ist, ob und welchen Per- 
soneu aid  ih r ,  V erlassenschaft ein E rb rech t zustehe, so 
w erden alle D iejenjgen, welche h ierauf aus w a, imm er ffir 
e ^ m l te c h t s g r u n d c  A nspruch zu m achen gedenken, auf­
gefordert, jh r  E rb rech t binnen Einem  Jah re , von dem „nt»n 
gesetz ten  T ag e  gerechnet, bei diesem G e r i X  aTzumel- 
den, und un ter A usw eisuug ihres E rbrechtes ihre E rbeer- 
kU rung  anzubnnger, w idrigenfalis die Verlassenschaft, fflr 
welche mzwischen H r. A nton K rid l ais V erlassenschafts- 
C urator bestelit worden ist, m itJ e n e n ,  die 3 ^ 1

gesetzlichen Erfordernissen versehcne und legalisirte  I e rbserk lart und i h T ^  F r W m  Tb , “  ’ die sich werden 
V ollm acht beizubringen b a t ; verhandelt und ihnen  .  ausgtw iesen haben,verhandelt und ihnen eirm eam  T  , Sgewiesen Łaben,

T heil der V e r l a s 7 e n l h a f f i  d ’ ^  n icbt a“ g a^ c te n e

( 9 1 3 —  34  V ° m k ‘ k ' B ezirks-Amte aI» Gericht.
S try j am 1 7 ten  A pril 185  6 .

i9aThT8e!Te\ G! T iQ:!e n c‘\ bUT cSif  T rUt r  r e rb iadJich g e - —  w etter gehórt werden w »u. rre r Qle Anm el.
«cht, das bestehende Schullokale durch den Zubau ei- dungsfrist Vershum en.le verliert auch das R ech t j eder

. ! zweiten ochulzim m ers und einer W ohnung fflr den w ’ - • J
*hrgchilfen auf eigene K osten zu e rneite rn .

B iese an den T ag  gelegte  w erk thatige  B ereitw illigkeit 
*ar H ebung der V olksbildung w ird zur al gem einen Kennt- 
Mss gebracht. — V on der k. k. Laudes-R egierung.

K rakau am 2 0 . A pril 1 8 5 6 .
O b w i e s z c z e n i e .

[Nr. 9 652 ] Za staraniem  c k. W ładzy obwodowój
®4ozu, otrzym ano na poprawę uposażenia szkoły p o - 

^*4tkowój w Grybowie (obw ód Sącz) dotąd kwotę 143 
j J 2 k r. wynoszącój, następne roczne sk ła d k i:

Gd Gm iny B iała  wyżnia . . . 3 4  złr. —  kr. mk.
„ niżnia . . . .  2 9 „ —  „ n

G r ó d e k ...............................   „ 2 0 „ n
K ąkl w a ...............................   „ 15  „ „
Siołkowa . . . . .  28  „ 25 „ „

Razem 160Ł)(wl • . T) r) n
*łr , ając zatem  dotychczasowe uposażenie wynoszące 143 
«łr , T  kr-’ b«dzie o d tłd  wynosić całkow itą sumę 303 

X k r- mk.
*3 lęt< g0  Przeznaczone zostału:
b) a n trzymanie n au czy c ie la ....................... 2 0 0  z ł r .   kr.
c) ” « pomocnika nauczyciela . 80  n ___
d) ” » czystości w szkółce . . 2 0  „ __

” Potrzeby s z k o ln e .................................. 3 * 12  ”

Em w endung Und jedes R echtsm ittcl gegen ein von den er- 
scheinenden B etheilig ten  im Sinne §• 5 des kais. Pa ten . 
tes vom 2 5  Septem ber 185 0  getroffenes U ibereinkom - 
men, u n ter der V oraussetzung , dass seine Forderung  naeh 
Mass ih rer bflcherlichen R angordnung auf das E ntlastungs- 
Kapital flberwiesen w orden, oder im Sinńe des §. 27  des 
kais. Paten tes vom 8 N ovem ber 1853 auf G rund und B 0- 
den versichert geb liebe„ ist.

 _ ^ akau den 7. A pril 185 6.

E  ( M  c  t.

den^E h Vom k . k. Tarnower K reisgerichte wird
1 dose  ̂ u n d  A n n a  de  Brodzkie Komary und
a f th it bgen  E rben  u n d  R ech tsn eh m er u n b ek an n ten  

. e8’ m it te ls t  gegen w A rtig en  E d ik te s  b e k a n n t g e-
mac , es habe w ider dieselben F rau  A lexandra d e  Strzy- 

ows le tadnicka in eigenem  Namen und ais M utter und 
0r.m a. 6ria N am ens ih re r m flnderjahrigen Tochter Eu- 

geme am slawa Ludow ika drei Namige Stadnicka wegen 
E xlabubrung  der fQr JoBcf und Anna de Brodzkie Ko­
mary ob den G utern  Rzuchow a Dom, 132 pag. 91 n.
3 5 on. in a u irten  P ach trech te  der erstbenannten Gflter 
sub. praest. 12 J anner l g 5 g  z  3 - 8 dig Kluge ange.

braC,':  Un um richterliche Hilfe gebeten, worlifaer zur «v«n/11inhpr V prnfłrull  „

E d i c t a l - V o r l a d u n g - .
Von Seiten des k. k. B ochniaer B ezirks - Am tes wer- 

en ie M ilitarpflichtigen unlegal abwesenden Individu 
®n ais 1

H . N . 2 aus W ojtostw o Leopold W ąsik  . . g e b . J . 1 8 3 5  
15 aus Dziew in Franz  M atacz . . .

175  aus B ratucice A dalbert Krasow ski 
24 aus Dziew in Jo se f  P ią tek  . . .
2 8 aus Sw iniary Ferd inand  Bajowski 

183 aus Bochnia F ran z  Grotowski . .
81 aus Dziewin P e te r  Białecki . . .

2 aus M ikluszowice Michael Fuchs .
6 aus Stradom ka Ignac  Zborowski .
2 aus W ojtowstwo Podedwórze L u­

dwik W ą s i k ............................
3 5 aus W ojtowstwo Podedwórze M ajer 

N aton K l e i n ............................
1 aus Nieszkowice W alentin  R otter

2 4 aus Bogucice Johann  M aj . . .
Stanislaus Bielecki 

119 aus G robla A raham  Goldstein . .
11 ® M oses G oldstein . .

» 4 aus Sw iniary Ferd inand  W etulani
„ 2 7 aus Cikowice Johann W ąsik  . .
» —  aus Łapczyce Johann Kowalczyk
» 7 aus Cerekiew Rom an Szeliga . .

4 3 6  aus Bochnia Josef Pala  vel Kuta . „
au gefordert um sogewisser bis 3 H en M ai 1 8 5  6 hieram ts 
a“  erscbeinen und der M ilitarpflicht Genfige zu leisten 
a s  im w idrigen F a lle  gegen dieselben nach Vorschrift 

e r Gesetze verfahren w erden wird.
V om k. k. Bezirks-Am te.

B ochnia am 23. A pril 185 6 . (8 9  6 - 3 )

K o n k u r s a u s s c h r e i b u n g .
[N . 6 1 2 5 .]  Zur provisorischen Besetzung der bei dem 

N eu-Sandezer M agistrate  erled ig ten  Stellen und z w a r :
eines S ekretars m it ........................................................5 0 0 fl.
eines P rotokolisten m it ................................................4 0 0 fl.
eiues Polizei R evisors m i t .......................................3 50 11,
eines K anzelisten m i t .............................................   ,3 0 0  fl. und
eines K ontrollors m i t .......................................................3 0 0  fl., m it
we c ern leztem  Posten einem dem G ehalte gleichkom- 
mende K auzion verbunden i s t ,  w ird der Konkurs b isE n - 
de M ay 185 6 ausgeschrieben.

ew erber um diese Posten  haben in dieser bestim m ten 
T™  lb rf. Se d rig  in stru irten  G esuche, worin sie das 
A lter, R e lig ion , S prachkenntn isse , ihre F ah ig k eiten  und 
sonstige V erdienste nachzuweisen h a b e n , ob sie mit den 
Beamten des h ,es,gen M agistrates verw an d to d er verschw a- 
g e rt sm d , durch A re  vorgesezten BehOrden an der N eu- 
Sandezer M ag istrat zu leiten.

V cn der k. k. K reisbehórde.
N eu-Sandez am 2 0  April 1 8 5 6 . ( 9 1 5 —3 )

K u n d m a c h u I lg • .
|A d N . 3 .]  Von dem k. k. Bezirksamte ais Gerichte. zu 

Grybów wird li,emit bekannt gem acht. dass fiber E inschrei-
Eheleort e ! r A ^ 7 a, M ,IAWS,ka ^  executive Verausserung des 
I t  K r B  ■ j  und Justina Krzystofikoskie gehorigen.
sarnm X I,'" *  . B '^ o w  gelegenen W irthsliauses
sam m t A ugehor im S chatzungsw erthe von 3704 fl. CM. am 10 
May 34 Ju n y  und 39ten Ju ly  1856 jedesm al um lO U h rV o r-  
n iittags in der lnerortigen  B ezirksam ts K anzeley abgehalten 
und diese R e ah ta t bei der 3ten T ag fah rt unter dem S ch a­
tzungsw erthe  hintangegeben w erden wird.

Die Kauflustigen haben 370 fl. CM. ais Vadium zu erleeen 
die ubrigen Bedingnisse konnen hieramts eingesehen werden'

Am 18te„ M arz ^  (

E d i c t .
nflLhfi1702'-* 'y ° !nit f()1e cnde illegal abwesenden Militair 
pffichttgen vorgeladen werden, binnen vier Wochen vom Tage 
der dritten Einschaltung dieses Edictes in den „ G W ‘ ge­
rechnet sich hieramts zu melden, ais sie sonst ais R ekfu- 
Urungsfluchtigc behandelt werden wfirden, ais- 
Von Brzesko IfNr. 143 Abraham Apfelbaum . ' 

n „ 99 Jo sef Schlachet . . .
>» n 114 Beri E berstark . . .

, n 6 Kallmann A busch. .
Von Jaworsko „ 76 Jan Jew uła  . ”
Von Porąbka Iwkowska Il\r. a Jo sef K il. * ‘ '  '  ”
Von Gnojnik HNr. 30 Eaurenz m c, ^ e k '
„ Mokrzyska „ 154 Stanislaus Cisak * ' '  ”
„ Tymowa „ 59 Michael Olszak . ‘ ' ‘ '  ”
n Biesiadki „ 27 Johann Gawlik .
„ Ponjbka Uszewska HNr. 65 Jo sef W idia
„ Tymowa HNr. 105 Ladislaus Borzęcki ' ' ' ”
„ Juskow HNr. 42 Albert Tekielaj * . ’ ‘ ‘ '  ”

Vom k. k. Bezirksamte’. *
Brzesko am 26. April 1856.

geb. 1835 
„  1834

” 1831
M 1835

1834

. „  1835 

(9 2 6 -2 -3 )

18 3 4

1 8 3 5
1 8 3 4  
188 5  
1 834

18 3 5  
183 4

K l l I l d m a c h ^ l n g ,.

U n te rr B eaetzunS der bei der H aup t- und
re rs s te i?  * • ' *  Czfcrnowi,z erledigten technischen Leh-
CM °  m it dem  sistem isirten  Jahresgehalte  von 5 00 fl

. , UJe geuelB n, w o ru u er zu r , sch rieb ln '^  ^  K ° nkUM ^  ^  81 M ** 1 8 5 6  aaag a‘ —  T
mflndhcher V erhandlung die T agfah rt anf den 26 Ju n ; |  B ew erber um d ' r ,  bacz 4 6 Timot

um diese Lehrersstelle haben ihre m it den tin Brej-da 52 ,

E d y  k t.
[A d N . 2 2 64 .] Vom k. k. Rzeszo wer stfidt. deleg. Be- 

z-rks G erichte w ird den Eheleuten  F ran z  und Marie Po 
rowskie und fu r dem Fali ihres Ablebens ihrem  unbekann­
ten E rben , m it diesem E dick te  bekannt gem acht dass wi

fl CM F  N  p “ e T  au fZ ab lu n g  desB etrages von 1 0 0  
fl. OM F . N. G. ausgetragen habe, und dass m it Bescheid 
vom heutigen Z . 2 2 64 der T erm in zu-. V erhandlung dieses 
R echtsstreites au f den 3 l te n  Ju ly  1 8 5 6  um 10 U hr V or 
m ittags erstreck t worden sei. D a der W ohnort der B e­
langten unbekannt i s t , so werden dieselben zu dieser T ag - 
a lir t , m itte lst diesem E dicte  vorgeladen zugleich w ird  

denselben der H e rr  Gerichts A dvocat Dr. R einer auf ih re  
Gefahr und Kosten zum K ura to r b este lit, m it welchem 
wenn die B elangten  w eder persohnlich noch durch ein ń 
Bevollm achtigten bei der obigen T agfahrt erscheinen śoU- 
t e n , dieser R echtsstre it verhandelt w erden wird

Vom k. k. stfidt. delsg. B ezirks Gerichte 
Rzeszów am 26 . A pril 1 8 5 6 . * 9 7 7 . 9  o )

Edictal-V oriaduijo-
1 l N r K ,4 : 4 i l r n  k ' k - B ezirkaa- t e  Krościenko San- decer Kreises werden nachstplionrirz u * , ,

ste llungsflichtige^Individuen au l f  / T  ^  Hbwes“ de1, rr„- .. uufgefordert binnen 3 W o-
P en  i l e  źu f e i T  n und de r Militflrpflicht
f len h V nr ^ ! Wldrigens dieselben nach den betref- 

\ Z  V I ż  Vften  w erden behąndelt werden.

Jędryczok 2 1 7  ^  W t ° l 8 ° ’ J ą k o b

A*19 ^ obann R usin 33.
US Maniów. Simon Jandura  l ,  A dalbert D ew era 5 6 

Josef M ajkowicz 191 . 5 ’
Aus Mizerna: Johann Morawa 2 1 .
A us Szczawnica niżnia: Philipp Polak  2 0 .
Aus Białawoda-. O sifK ornaj 5 3, D anko Szum '1 

T hom as Kokoszą 43 , Joachim K arpiak 8 2  U 8  ’
Aus Czarnawoda: J lko  K aspriak  57  *1 • c

czak 2 6, Philipp Nawalany 2 1 , Tym ko s  6X11,8 SzD“ - 
liril M nłlak 6. Joachim M aślak c . . . .  . ZJ,m’zak 1 6>

, ? “ ■  M ‘ iU k  « ■  

t -  ssrsjszi ,

r „ “ k T lr h“ '



Dodatek do dziennika „CZASa z dnia AO maja 1 8 5 6 .

Onufrius Ru- 
Andreas Ha-

Aus Szlachtowa: N ik o la u s  Suchodolski 116, Johann 
Rysfealczyk 117, W ą s k o  Pietrowicz 1«2.

Aus Ochotnica: Adalbert Koziana 420, 
snak vel Rafacz 3 62, Kanty Ruśniak 5 9, 
lamiarczyk 2 7 6, Josef Tomaszko 2 7 6, Anton Lichoński 
3 3 9, Xawer Kołodziejski 359, Albert recte Johann So- 
baniak 3 3 3.

Aus Zabrzez: Jakob Schermann S 9 , Thomas Kli­
mek 44.

Aus Klaszhowce: Johann Kwostek 2 7.
Aus Sromowce niżnie: Josef Regiec 49, Josef Ko 

zub 7 7, Michael Laskowski 81, Martin Regiec 82.
Aus Sromowce wyżnie: Jakob Snamysz 30, Mendel 

Leichtag 88.
Aus Zasadne: Michael Domek 3 6, Michael Faron 49, 

Michael Ruśniak 15. .
Aus Szczaw a:  Josef Bulanda 72, Thomas Miko aj-

czyk 2 8.
Aus Łąclco: Nikolaus Duda.
Aus M aszkow ice: Johann Cebula 3 3.

Vom k. k. Bezirksamte.
Krościenko am 21. April 185 6 . _______ (9 2 5 -3 )

E d i c t .
[Z. 4,12 0] Vom Krakauer k. k. Landesgerichte wird 

kundgemacht, dass der am 21. Oktober 1854 verablebten 
Winzenz Kalisiński in seinem schrifthchen letzten Willen 
vom 17ten October 1854 Jenem seiner Verwandten ein 
Legat pr. 50. fl- CMOnze verschrieben habe, welchen es 
das Gericht bestimmen wird. Da die Verwandten des Erb- 
lassers dem Gerichte nicht bekannt sind, so werden alle 
diejenigen Verwandten des Erblassers, welche dieses durch 
die eiogesetzte Erbin Maria de Modelskie Kalisińska am 
21 ten dieses Monats zu Gericht erlegte Legat pr. 50 fl. 
CM. einen Anspruch zu haben glauben hiemit mittelst ge- 
genwśirtigen Ediktes aufgefordert, binnen einer Jahresfrist 
sich hiergerichts unter Nachweisung der Familienverh&lt- 
nisse zu dem Erblasser, darum zu melden, widrigens hie- 
riiber nach Gesetzesvorschrift verfflgt wflrde.

Krakau am 28ten April 1856. (1004-1-3)

b)

E d i c t .
[Z. 1922] Von dem k. k. Krakauer Landesgerichte 

wird bekannt gemacht, dass der Alois Filipowicz 12. Fe- 
bruar 1856 zu Krakau ohne Hinterlassung einer letztwilli- 
gen Anordnung gegtorben sei.

Da diesem Gerichte unbekannt ist, ob und welchen Per- 
sonen auf seine Verlassenschaft ein Erbrecht zustehe, 
werden alle Diejenigen, welche hierauf aus was immer lur 
einem Rechtsgrunde Anspruch zu macheu gedenken, anfge- 
fordert, ihr Erbrecht binnen einem Jahre, von dem unten 
gesetzten Tage gerechnet, bei diesem Gerichte anzumelden, 
und unter Ausweisung ihres Erbrechtes ihre Erbserklarung 
anzubringen, widrigenfalls die Verlassenschaft, fur welche 
inzwiszen Hr. Landesadvokat Dr Mraczek als Verlassen- 
schafts-Curator b e s te llt  worden is t , m it J e n e n , d ie  sich  
werden erbserklSrt und ih ren  E rb re c h ts t i te l  ausgew iesen  h a ­
ben, verhandelt und ihnen eingeantwortet, der nicht ange- 
tretene Theil der Verlassenschaft aber, oder wenn sich 
Niemand erbserklkrt h&tte, die ganze Verlassenschaft vom 
Staate als erblos eingezogen wOrde.

Krakau am 20ten Februar 1856. (989-1-3)

Kimdmachung.
LN. 1203 C .i P. A.] Die k. k. Landes - Commission fur 

die Personal - Angelegenheiten der gemischten Bezirks&m- 
ter fand den Bezirksamts Aktuar Vincenz Fałkowski in 
Głogów in die hóhere Gehaltsklasse von 500 fl. vorriicken 
zu lassen, und die im krakauer Verwaltungsgebieth erle- 
digten 8 Bezirks-Amts Aktuarsstellen mit dem Gehaltjahr- 
licher 400 fl. dem Bochniaer Magistrate Sekret&r Hipolit 
Bielczyk far Bochnia, dem Przemyśler Kreisgerichts - Ak- 
zessisten Kasimir Bernaciński fur Podgórze, den Kreis- 
und Komit&ts-Gerichts-Auskultanten Josef Louis in Rze­
szów fOr Rozwadów, Maximilian Konaszewski in Stein- 
amanger fOr Krzeszowice, Adam Dzikowski in Tarnów fur 
Biała dem provisorischen Steuer - Assistenten Adalbert 
Woźniak fiir Alt-8andec dem Richteramtskanditaten Tho­
mas Witkiewicz fiir Pilzno und dem absolvirten Rechts- 
horer Alexander Fortuński fiir Neumarkt zu verleihen.

Von der k. k. standigen Commission in Personal-Ange­
legenheiten der gemischten Bezirks-Aemter.

Krakau am 21 April 1856. (982-1-3)

citation am 5ten Juny 185 6 in der Alt-Sandezer Bezirks­
amts K a n z l e i  Vormittags urn 9 Uhr abgehalten werden wird.

Das Praetium fisci betr&gt 530 fl. —  kr. und das Va­
dium 5 8 fl. —  kr.

Sammtlichen Orts - Obrigkeiten wird demnach aufge- 
tragen, diese Licitation in ihren Bezirken sogleich zur 
allgemeinen Kenntniss zu bringen, und insbesondere die 
bekannten Speculanten und Unternehmnngslustigen hier- 
von eigends mit dem Beisatze zu verst&ndigen, dass 
die weiteren Licitations-Bedingnisse am gedachten Lici- 
tationstage hieramts bekannt gegeben, und dass bei der 
Versteigerung auch schriftliche Offerten angenommen wer­
den, daher es gestattet wird, vor oder auch wabrend der 
Licitations - Verhandlung schriftliche versiegelte Offerten 
der Licitations Commission zu iibergeben. Diese Offer- 
ten miissen aber: 

a) das der Versteigerung ausgesetzte Object, fffr wel­
ches der Anbot gemacht wird, mit Hinweisung auf 
die zur Versteigerung desselben festgesetzte Zeit, 
namlich Tag, Monat und Jahr gehorig bezeichnen 
und die Summę in Conventions-Munze, welche ge- 
boten wird, in einem einzigen, zugleich mit Zif- 
fern und durch Worte auszudrQckenden Betrage 
bestimmt angeben, und es muss: 
darin ausdrticklich enthalten seyn, dass sich der Of- 
ferent alien jenen Licitations-Bedingungen unter- 
werfen wolle, welche in dem Licitat ons-Protokolle 
vorkommen und vor Beginn der Licitation vorgele- 
sen werden, indem Offerten, welche nicht genau 
hiernach verfasst sind, nicht werden beriicksichtiget 
werden;
die Offerte mttss mit dem 1 Opercentigen Vadium 
des Ausrufspreises belegt seyn, welches in barem 
Gelde, oder in annehmbaren und baftungsfreien 
offentlichen Obligationen, nach ihrem Curse bere- 
chnet, zu bestehen hat;
endlich muss dieselbe mit dem Vor-und Familien- 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und 
demWohnorte desselben unterfertigt seyn.

Diese versiegelten Offerten werden nach abgeschlosse- 
ner mflndlicben Licitation eróffnet werden. Stellt sich der 
in einer dieser Offerten gemachte Anbot gttnstiger dar, 
als der bei der mQndlichen Versteigerung erzielte Best- 
bot, so wird der Offerent sogleich als Bestbieter in das 
Licitations-Protokoll eingetragen und hiernach behandelt 
werden; sollte eine schriftliche Offerte denselben Betrag 
ausdrOcken, welcher bei der miindlichen Versteigerung als 
Bestbot erzielt wurde, so wird dem miindlichen Bestbie­
ter der Vorzug einger&umt werden.

Wofern jedoch mehrere schrifliche Offerten an den glei- 
chen Betrag lauten, wird sogleich von der Licitations- 
Commission durch das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent als Bestbieter zu betrachten sey.

Sandez am 30. April 1856. (988-1-3)

c)

d)

aufgefordert innerhalb 4 Wochen nach der 3ten Ein- 
schaltung dieses Edicts hieramts zu erscheinen urn der 
Militarpflicht urn so gewisser zu entsprechen, als sie wi­
drigens als RekruttirungsflUchtlinge angesehen und be­
handelt werden.

K. k. Bezirksamt Dobczyce 
den 27 April 1856. (978-2-8)

vom 24. Marz 1832 behandelt werden wilrden.
Vom k. k. Bezirksamte. 

Tymbark den 2 . Mai 185 6 .

Edictal-Vorladung
die nachstehenden, vom Hause illegal abwesenden militair
pflichtigen Individuen und zwar:
H. N. 32 Aus Olszówka Hieronim Piłek .

51 —  Nicefor Kowalczyk
2 8 Raba niznia Sebastian Bielakiewicz

1834
1831
1833

Kuudmachung.
[N. 5 71 <;.] i m Zwecke der Verpachtung des stadt. Ge- 

trank Erzeugungs- und Ausschankrechtes in Dobczyce von 
Bier, Brandwein und Meth fiir die Zeit vom 1 . November 
1 8 5 6  bis 81. Oktober 1859 wird der Termin auf den 30. 
Ju n i, dann des Markt und Standgeldes, und des Stein- 
brucbnutzens fiir dieselbe Zeit auf den 1. Juli, und der 
Fischerei im Rabaflusse, der st&ndt. Jagdbarkeit auf die­
selbe Zeit, des ChoralgrumJes Zagórze und der bei den 
Grfinden Podhoscze fiir die Zeit vom l .  November 185 6
bis 1862 auf dan 2. Juli 185 6 in ffer Kamereikanzlei in
Dobczyce a u s g e s c h n e b e n .

Der Fiakalpreis betragt von der Propination 1313 fl. 
von dem Markt und Stan ge e 75 fl. so  kr., dem Stein- 
bruchsnutzen 81 fl. 1 kf** t r Eiacherei 14 fl. von der
Jagdbarkeit 2 fl., von dem Grunde Zagórze u  fl. i  kr.,
und von den GrQnden Podhorscze 6 fl. 2 kr. und 7 fl. 5 8 k. 
und das Vadium 1 0 %  von dem Fis a preise.

Es werden auch schriftliche Offerten angenommen. Die  
nffheren Bedingnisse kónnen bei der R mmerei in Dob­
czyce eingesehen werden.

K. k. KreisbehOrde-
Bochnia am 1. Mai 1856. (987 1 3)

Ankiindigung.
[N. 4506.] Von Seite des Sandezer k. k. K reisam tes 

wird hiemit bekannt gem ach t, dass zur V erpach tung  des 
Alt-Sandezer Markt- und Standgelder-Gefalls auf die Zeit- 
ź.erjode vom 1. November 185 6 bis dahin 1859 eine Li

E d i c t .
V o m  k. k. Bezirksamto Krakauer Kreises werden die

n a c h s te h e n d e n  u n b e k a n n t w o ab w esen d en  M ilitk rp flich ti-
g en  a l s :

Name und Vorname 
Winzenz Madejski . .
Laurenz Czech . . .
Andreas Adamski . .
Johann Materzyński .
Anton Kisielak . . .

Franz Grzegorzkiewicz
Albert K uflik .......................1830
Jozef P a ł k a .......................183 3
Andreas Macherzyna . .1 8 3 1  
Laurenz Chucherko . . .1 8 3 3  
Franz Kurdziel . . • .1 8 3  2
Andreas K o t .......................1832
Josef B r y ł a .......................1833

H. N. Vom Orte 
2 0 Lgota

Nowa Góra 
Radwanowice 
Zbik
Nawojowa Góra 
Rudawa 
Nielepice 
Więckowice 
Wola Filiposka 
Nowa Góra 
Czatkowice
Czerna 
Poremba

133
24
14
15 
68  
28 
15 
32 
65 
12  
40 
19

109
154
170

14
108

28
12

144
80
70
34
30

2
27

105
91
34

3
72

167

Im J,
1831
1832
1833 
1831
1830
1831

Oklesna

Podłęie
Sanka Północna

Regulice

Jacob Kobielski . • • .'1 8 3 2  
Andreas Grabos .
Michael Palczewski 
Anton Wdówka .
Johann Głownia .
Tomas Jakobik .
Jacob Tomczyk .
Johann Buczek .
Anton Matusik 
Johann Pierzchała 
Johann Cichoń 
Franz Furlaga
JohannG ądek ...................... 1 8 3 3
W it C h m ie l ...................... 1830
Paul C iu p e k ...................... 1831

1830

1833
1832
1831 
1830

T5
J) 17 0 Mszana dolna Nikolaus Labus . . . . 1834

7) 6 —  Stefan Wyznik . . . . 1831

W 73 —  Josef Chwalowski . . • ----------------

99 132 —  Adalbert Machajczyk . . 1830

ti 136 —  Franz Walancik . . . . 1831
j) 220 —  Adalbert Zęzek . . . . 1830

15 115 —  Adalbert Dziędło . . . 1834

55 101 —  Blasius Figura . . . . 1833
* 52 Poremba wielka Johann Cant. Jabrzecki 1835

7) 52 —  Mathias Balisęga . . . -------
91 90 —  Josef Cichański . . . . 1834
r> 73 —  Johann Cantius Gawd . . 1835

n 127 —  Josef Kuczaik . . . . — ■—
w 121 —  Martin P y r z .................... 1834
r> 109 —  Michael Smaciasz . . . 1831
r> 109 —  Thomas Liberda . . . . 1830
7) 135 —  Josef Cichorczyk . . . 1829
1> 15 — Johann Michalczewski . 1830

7) 173 —  Johann Wsolak . . . . 1831
r> 144 —  Josef Bolisęga . . . . 1830
7) 147 Kasina wielka Matheus Kuczmal . . • 1834
r> 35 —  Josef Ziemianin . . . • 1831

W 48 —  Thomas Pawlarczyk . . 1829
91 107 —  Andreas Łacny . . . • -------

r> 134 — Tomas D r ą g .................... 1830
99 145 —  Andreas Fania . . . - 1831

Johann Kowalski . . .1 8 3 0
Brodła Paul D ra k ............................. 1832

^ Franz Noworyta . . . . 1 8 3 0
Johann Matyasik . . .1 8 3 3
Stanislaus Kubarski . . ____

hieramts vorgeladen, binnen 6 Wochen nach der dritten 
Einschaltung dieses Edikłs in den Zeitungsbl&ttern i n ' 
ihrem Geburtsorte zu erscheinen, an sonsten dieselben ] 
als Rekrutirungspflichtlinge angesehen, und behandelt 
werden wflrden.

Vom k. k. Bezirksamte.
Krzeszowice am 19. Mkrz 1856. ( 9 1 8 - 3 ) ’

E d i c t .
Seite der k. k. Bezirksamtes Dobczyce Bochniaer 
werden nachbenannte illegal abwesende Militar-

Von 
Kreises 
pflichtigen u. z.

Jakob Kuchnia aus 
Josef Krawczyk „ 
Peter Kordula „ 
Adalbert Górka v 
Sebastian Janik „ 
Peter Szczygieł „ 
Vinzenz Kalęba „ 
Vinzenz Dudzik 
Anton Kmieński .

^ęglów ka . . . .

Osieczany . . . .
'Trzemesma . . . .

detto . . . .
Komorniki . . . .

detto . . . . . —  34
Poznachowice dolne . . —  19
Łapanów . . . . . —  7

10 Lentowe Johann W ęg la rz ............................1833
33
36 
47 

108 
125 
127 

31 
2 
2 

15 
12

HN.

—  Josef M icho r..................................1834
—  Johann D a w ie c .......................... 183 5
—  Josef Niedospiał . . .
—  Martin F i j a s ....................

Witów Johann K r a l ....................
Niedźwiedź Josef Starmarczyk . .

—  Sebastian Starmarczyk
—  Josef Maciejko . • •
—  Bartholomeus Zapala .

14 Zamieście mit Góry Peter Kudłacz 
41 Jasna mit Podlopieó Johann Dudzik

6 —  Paul Smaga .
2 9  C byzow ki Jo se f  W a lc z a k  . . . .
4 4  — • J o h a n n  D u d z ik  . . . .
2 9 Dobra Sebastian Wierosiński . . . .1 8 2 9

147 —  Anton M ycoń......................................1831
5 9 —  Franz P a l k a ..................................... 1833

5 Jurków Josef T rzupek .................................1835
7 7 —  Anton T rzupek .................................1830

79 Polrzyczki Markus D u d z ik ....................... 1830

1830
1831 
1835
1834 
183 
183 
183
1835 
1834 
183 
1830

(979-2-3)

Edictal-V orladung. ( 8 6 6 -3 )
[Nro 1216.] Nachstehende Militarpflichtige als:

S*anislaus Jaworski aus Wolabatorska HNro 15
Mathias Porębski V dto r 127
Josef Górecki 7) dto 99 229
Lukas Trzebią 9 dto 59 322
Peter Nosal dto 59 353
Peter Sikora Zabierzów 99 63
Johann Chacz dto 99 84
Karol Chacz dto D 84
Stanislaus T rzepią 1 dto 99 85
Joahim Despet

99 dto 99 95
Johann Trambula 7) W olazabierzowska 99 152
Peter Lasek 7) dto Ti 216
Karol Frons 99 dto Ti 2 59 ge-

boren im Jahre 1835.
Karl Frons aus Zabierzów Ti 244 ge-

boren im Jahre 1832.
Johann Mączka aus dto Ti 306
Anton Klima 99 W  olazabierzowska 59 348
Sebastian Toroń 99 Niepołomice 99 226
Karol Zielonka 59 dto 15 292
Itzig Panzer 7) dto 99 297
Johann Szewczyk 99 dto ff 339
Karol Buczek V dto 99 408
Josef Kurkus 99 dto 59 475
Johann Krupa 99 dto 14
Peter Tomasik 99 dto 59 346
Kasimir Pawełek 7) dto 99 371
Schleimek Godberger „ Targowisko 99 1
Paul Podgórski 99 Chrość 59 42
Jakob Kasina 99 Podłęże 99 33
Wolf Kurz

59 Węgrzce 99 10
Judas Langwtirth 59 Niewiarow 99 elternlos
Thomas Farbaniec 99 Ochmanów 99 31
Andreas Studziński 59 Lęszkowice 99 24
Andreas Gaj 99 Brzezie 99 56
Noe Rosenbach 59 Marszowice 91 2
Leib Werbel 59 dto 99 64 wer-
den aufgefordert binnen 6 Wochen heimzukehren und sich 
hieramts zu melden, widrigens dieselben als Rekruti- 
rungsflachtlinge nach dem Auswanderungspatente vom 2 4. 
Marz 1832 behandelt werden wiirden.

K. k. Bezirks - Amt. Niepołomice am 5. April 185 6.

Edictal-Vorladung.
[Z. 1548 ] Vom k. k. Bezirksamte zu Alt-Sandez 

werden nachbenannte zur heurigen Stellung auf den Aa- 
sentplatz berufene jedoch abwesende militarpflichtige In­
dividuen hiemit aufgefordert, binnen vier Wochen vom 
Tage der dritten Einschaltung dieses Edictes in der 
Z e itu n g  (C z a s )  an g e re c h n e t h ie ra m ts  zu  e rsch e in e n , und 
ih re r  V erp flic h tu n g  d e r  a n g e o rd n e te n  S te llu n g  a u f den  
hierseits bestimmten Assentplatz urn so gewisser nach- 
zukommen, als nach Ablauf dieses Termins dieselben 
nach dan bestehenden Rekrutirungs - Vorschriften als Re- 
krutirungsflichtlinge behandelt werden.
HN.

14
122

6
135
232
2 2 0

U
10
87
57

9
101

2
166

20
60

5
77

117
47
54
37

5
51

Słopnice Królewskie Bruno Gryzniak . 1835
— Tomasz Podgórni . . 1 3 3  3
—  Johann Skupień . . 1 8 3 3
—  Adalbert Gaura . . --------
—  Johann Zawada . . 1 8 3 2
— Josef Ubik . . . . 1 8 3 0

Glisne Matheus M ichalak ............................1833
Wilkowisko Johann G ocal........................... 182 9

— Paul  S a rk a ................................ 1831
Słomka Adalbert Mrożek • • . . . . 1 8 3 5

—  Melhior W ilczak ............................1834
Mszana górna Jozef Krzystofiak

Jozef K ochanowski...................... 1833
—  Johann Z a ją c ................................. 1831

Podobin Sebastian S u t o r .........................188 5
—  Adalbert Adamczyk . . . . 1 8 3 3
—  Mathias J a n a s z e k ........................ 1835
—  Josef Śpiew ak.........................................
—  Stanislaus Frasunek . . . . 1 8 8 4
—  Stefan U chacz................................182 9
—  Andreas T alarek ............................. 1830

Stróża Kotula Adalbert Jabłoński . . . 1834
Abramowice Andreas Kasprzyk • , < . 1 8 3 3
Wola Skrzydlańska Matheus Hanula . . 1 8 3 4

—  Konina Thomas K u re k ........................ . . 1 8 3 5
40 —  Jozef Garleta • • • • • . , 1 8 3 5
25 —  Johann N a p o r a ............................
3 5 —  Martin A d a m c z y k .................... ...........
4 4  _  B a rth o lo m eu s Kaczor . . _ , 1 8 2 9

4 Wola Skrzydleńska Jozef Pazdur . . . 1 8 3 5
1 8 2  Lubomierz Bartholomeus Wayda . . . --------

_  —  J a k o b  Wayda . . . . . . i 8 8 3
142 —  Walentin Karpisz , , _ . 1 8 3 2
109 —  Johann Bamk . . . . . .  i 829
1 9 2  —  Andreas Nowak . . . .  . i s s o

45 Pogorzany Jakob Bana c l i ....................................
4 g   Johann Małykiewicz . . . -------

Kasina Mała Jakob Wydra65
108

65
176
126
267

89
54
62
54
28

i —  . . . . .  1829
Lorenz Koterba . . . . . i 835

  Andreas C y r e k ................... ....
  Erasmus R a p a ...............1835
  Adalbert Paluszek . . . . 1 8 3 0
  Anton Cyzak  .................... 182 9
   Sebastian L a c h ...............1830

Lostowka Johann K u c z a j......................... ...
  Michael B a n i k ...............1831

Tymbark Johan M ońka................................ 1830
Zamieszki mit Góry Jakob Szczepanik . 1835 

werden aufgefordert, binnen langstens 3 Wochen in ihre 
Heimath zuriickzukehren, widrigenfalls 8;e ais Rekruti­
rungspflichtlinge angesehen, und nach dem a. h. Patente

1 99 Obłazy Thomas Mamiak . . . __—
7 55 Rostoka Johann Zbyszowski . . --------

— 99 Piwniczna Florian Zieliński . . . --------
146 99 99 Paul Piwowar . . . . --------
100 99 99 Adam Klimczak . . . ---------

71 55 Łomnica Johann Wyzysk . . . --------
47 99 Obidza Nikolaus Jarosz . . • --------
57 99 99 Matheus Babik . . . , --------

4 55 99 Simon Tijas . . . . --------
257 55 Piwniczna Martin Pajonk . . . . --------

— 99 Olszonka Nikolaus Rams . . . . ------- -
4 55 Skrudzina Adam Weinbrenner . , --------

25 99 Brzyna Nikolaus Duda . . . . -------
17 99 Neudórfel Ignatz Kurowski . . . 1834

121 99 Piwniczna Ladislaus Wojakiewicz . 1833
254 99 Altsander Josef Orlański . . . . 1834
190 55 » Jakob Jerzowski . . . . 1833
216 V Piwniczna Johann Gumulak . . . 1832

16 55 99 Walentin Glanowski . c  1

472 99 Altsandez Josef Bielak . . . . . ------ -
240 99 Piwniczna Mathias Gumulak . .
171 99 99 Kasper Tatkowski . . • -------
534 » Altsandez Adalbert Zagata . . • "1
433 55 99 Anton Fabry . . . . .

Altsandez am 2 8 . April 185 6 . (1000-1-S)
Edictal-V  orladung.

[N. 13 53.] Vom k. k. Bezirksamte Wiśnicz, Bochniaer 
Kreises in Galizien werden nachstehende Militarpflichtige 
illegal abwesende Individuen hiermit vorgeladen, binnen 
drei Monaten sich bei Gewartigung ihrer Behandlung als 
Rekrutirungsflichtlinge auf den Assentplatz in Bochnia zu 
stellen, und zwar;

Name und Vorname
Ignac Cichoń....................
Jochan Modrzeń . . .
Joachim Kuśmider . . .
Johann Stokłosa . . .
Polikarp Przybyłko . .
Math&us Gwoździkowski 
Mordka Jsraeler . . .
Eibusch Feldbrand . .
Moses K o s s ....................
Gersten Simchowicz . .
Abraham Holzgriinn . .
Raphael Neugeborn . .
Eibusch Leib Kinderfreund 
Leib Erbstein . . . .
Moses Unger . . . .
Simon Weinbaum . . •
Josel recto Iser Federgrfln

HN. Geb.-Ort 
7 9/l Pasierbiec 
89/l Wiśnicz stary 
2 0 Łomna 
74/1 Łąkta dolna 
48/3 Lipnica górna 
7 3/1 »

155/1 Krolówka 
183 Wiśnicz 

40/1 »
74 „
17/10 
59 
4 2/4
3 6 /l Rzegocina 

6/2  Lipnica dolna 
24 /l Trzciana 
24 /l Kamionna

Von k. k. Bezirksamte. 
Wiśnicz am 6 April 1856.

G e b . - J .
. 1834 
. 1838 
. 1832 
. 1834
. 1833 
. 1832 
. 1835
. 1836 
. 1836

1834 
1832
1835

1883
1830

(91 7 -3 )



Dodatek do dziennika „C55AS“ z dnia 1 0  maja 1 8 5 6 .

Ediktal-Vorladung1.
[Nr. 1841.] VotD k. k. Bezirksamte Mogiła Krakauer 

Kreises, werden nachstehende unbefugt abwesende militar- 
Pflichtige Individuen hiemit vorgeladen, binnen 6 Wochen 
in ihre Heimath zuriickzukehron und der Militiipflichtung 
geniige zu leisten, widiigens dieselben ais Rekrutirungs 
fl&chtlinge wflrden behandelt werden.
HN. 16 aus Lubocza: Anton Knrnicki Geb.-Jahr 182 9

82
28

1
2

21
1

19
2

80

4
65

4
67
89

4
39

r> 40
r> 16
r> 1 1

r> 16
10

» U
V 85
Ti —

7) 47
7) —

r> 2
y> —

7) 5
* 1

r> 1
*) 9
» 84
r> 130
r> 2 0

Y> 137
7t 137
n 115
T) 156
y> 136
T) 52
Ił 1

i —
18

łł 1
»

łł -____

dto
dto

Bieńczyee
dto
dto

Kościelniki
dto
dto
dto

Huszcza
dto
dto

Wyciąże
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Cyżyny
dto

Anton Węgrzyn 
Anton Pietruszka 
JoBef Jędrzejowski 
Marceli Podskała 
Stanislaus Raźny 
Franz Olearczyk 
Stanislaus Karbowski 
Marceli Szczurowski 
Josef Przygodnicki 
Vincenz Bukowski 
Simon Dubas 
Jobann Zagajniak 
Adalbert Oleś 
Simon Woycik 
Adalbert Gieras 
Laurenz Miec 
Franz Nowak 
Peter Grzyński 
Thomas Miec 
Mathias Ciesielski 
Josef Cebula

Dziekanowice Jacob Rybczyński
dto velJohann Trella 

Szumski
Stanislaus Nawrot 
Johann Nawrot 
Vinzenz Nawrocki 
Johann Tyrka 
Johann Kozłowski 
Karl Dubas 
Jo.-ef Marszałek 
Jgnaz Kozłowski 
Stanislaus Smoluga 
Andreas Kwaśniowski

dto 
dto 
dto 

Branice 
dto 
dto

Raciborowice 
Krzesławice 
Łuczanowice 

dto
dto Ladislaus Wielowiejski „ 

—  Węgrzynowice Adalbert Luminski „

9

dto 
dto 
dto 

Mogiła 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 

Karniow 
• dto 

dto 
dto 

Kantarowice 
Stryów 

dto 
dto 

Zesławice

Thomas Nowak 
Thomas Migacz 
Josef Ścisło 
Stanislaus Zamojski 
Kasimir Majewski 
Ladislaus Gawroński 
Johann Śpiewak 
Anton Tyrka 
Sebastian Nowak 
Kasimir Sołtysik 
Stanislaus Zakrzewski 
Eduard Stefański 
Drys Ludwik 
Ignaz Woycik 
Karl Lichy 
Laurenz Rylski 
Stanislaus Krzeczowski 
Adalbert Piotrowski 
Karl Stempiński 
Andreas Marszałek

— Kościelnicka górka Valentin Węgrzyn
—  Wolica Johann Sendor
8 2 Zielonka Thomas Skawiński

9 Boleń Franz Niebylski
9 dto Johann Niebylski

88  Promnik czerwony Antoni Adamczyk 
11 dto Kasimir Kępa
20 Kościelnicka górka Michael Fidalski

ligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiohes Pfand- 
recht mit dem Capitale geniessen;

c) die bficberliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den An­
melder, und zwar mit gleieher Rcchtswirkung, 
wie die zu eigenen H&nden geschehene Zustellung, 
wfirden abgesendet werden,

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige der die 
Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen wtirde, 
so angesehen werden wird, ais wenn er in die Uiber- 
weisung seiner Forderung auf das obige Entlastungs - Ca­
pital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge
eingewilliget hatte; dass er ferner bei der Verhandlung 
nicht weiter gehiirt werden wird. Der die Anmeldung; 
frist VersKumende verliert auch das Recht jeder Ein- 
wendung und jedes Rechtsmittel gegen ein von den er- 
schemenden Betheiligten im Sinne §. 5 des kais Pa. 
tentes vom 25. September 1850 getroffenes Deberein-
kommen, unter der Voraussetzung, dass seine Forde- 

18 31 I runR nach Mass ihrer bficherlichen Rangordnung auf das 
1 8 3 0 1 EnHasfungs-Capital Uberwiesen worden, oder im Sinne 
1829 | ^ es 97 des ka*8- Patent.es vora 8 . November 1853
18311 au  ̂ Grund und Boden versichert geblieben ist.
18341 ^ us dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes
1 83 5  I Tarnów am 14 Februar 185 6 .

osztem szlachetnego nakładcy hr. A. P. a za 
staraniem Wydawnictwa dzieł katolickich

1834 
1829 
1833
1835 I

1831
1835

1829
1833
1829
1835
1831 
1885

1832 I

E d ic tą l-Vorladung. (856-3)
Die unbefugt abwesenden Militarpflichtigen aus Rado, 

18341 myśl und zwar:
183 3 Vinzenz Barszczewski aus HausN. 1 0 0  geborenl83 5 
1 8 3 5 1 und Bonifazius Czechowski „ „ 126 „ 1832

werden anmit vorgeladen, binnen 6 Wcchen in ihre Hei- 
1834 I math zurdckzukehren, und sich hieramts anzumelden , an- 
18 3 5 I sonsten gegen dieselben nach dem Auswanderungspitente 

vom 4ten Marz 183 2 vorgegangen werden wird.
Vom k. k. Bezirksamte Rozwadów.

Am 16 April 185 6 .
1831
1835
1834

Kundmachuiig.
Ęs wird hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass 

—  I 4 2 Stiick vollkommen gcsunde, diensttaugliche scbwere 
18 31 I Artillerie Zugpferde an den M eistbiethenden veraussert 
1835 I werden; der Verkauf erfolgt am 13. und 16. d. Mts auf 
1835 I dem untern Saste llp latz3  zu Krakau, am 14. auf dem Ring-
 1 platze zu Podgórze; der Beginn des Verkaufes an jedem
1884 Tage ist auf 9 Dhr Vormittags festgesetzt.

K rakau am 7. M ai 185  6.
Vom k. k. Commando der Pferde-Reserve 

( 1 0 0 1 -2 -3) des 2 . Feld-Art.-Rgts.

________________ Kra­
kowie, rozpoczyna się (czcionkami Czasu) druk słynnćj 
powieści F A B M M a A  napisanćj w języku angielskim 
przez kardynała Wissraana, a tłomaczonój na język oj­
czysty przez pełną zalet Polkę. Cena egzemplarza ozna­
czoną jest na r f p .  i czyni tę ważną książkę dla 
wszystkich przystępną. Z tą te ł powieścią rozpoczyna się 
oddział tanich wydań polskich, które Wydawnictwo dzieł 
katolickich ogłaszać zamierza.

Już wyszło z druku i za trzy dni będzie do nabycia 
w Księgarni Katolicki^ dziełko p. Jdzefa Goluchowskie-
go O  S W I A T O W O S C I .  (Dzie!ko t0 zostało po_ 
mnoione nowemi uwagami autora). Cena złp. 2 czyli 
kr. 3 0 m. k. _

Za dni dziesięć wyjdzie i będzie do nabycia, mała, 
oryginalna powieść dla dzieci przez Walerego Wielo, 
głowskiego napisana, pod tytułem: L AfLfK’A  (8) ID]
m w m m m , CeEa kr- « %

Książeczka ta ozdobioną jest sześciu pięknemi obraz­
kami.

W  końcu tego miesiąca wyjdzie i będzie do nabycia, 
ogłoszona ju ł dawniej powiek a raczćj pamiętnik w spo­
sób powieści ułożony d o m  M O JEJ BABKI przez Wa- 
lerego Wielogłowskiego. Cena egz. złr. 3 czvj; zjp 12.

Przez tegoł autora napisane i ogł0szone dziełko pod 
tytułem; P o d a r e k  d l a  8 ‘p * e c * M y c h  D z i e c i ,
wyjdzie niebawem z druku u Castermana w Belgii, a 
ozdobione 24 obrazkami kolorowanemi powiDno zadowol- 
nić młodszą ludność naszą.

Tenże sam autor wydawać zamierzy} cj , g p0szytów 
małych, tanich i przystępnych do po jęc i ludn naszeg0 
pod tytułem:

P o g a w ę d y  i  n a r a d y  l u d n  w i e j s k i e g o .
pierwszy poszyt wyjdzie w końcu maja o  p r a c y ,  
Godło: („Przydałoby się i zarobić; gdyby dobrze za.
płacili.") (986-1-3)

Weniura Raulik, Kazania. Lipsk 1 8 5 6 .
Ojcic i, mentarz powązkowski. (Prenumerata). W ar­

szawa.
Ziemięcka, Magdalena, czyli poświęcenie młodćj wie- 

śniaczki. Warszawa 1856. ( 1 0 0 5 -1 - 3 )

DO K SIĘG A R N I

J f f i l l F J I  1 1 1 1 * 1
w  H ra k o w ie

1832
1831
1830
1835 E d i c t

nadeszły następujące nowe dzieła 
Augustyn, czyli potęga wiary katolickie

szawa 185 6. -J, powiastki. War-

| zur Emberujfuny der Erben nach Rachel 
Kóstenbery 2do voto Padawer ‘in Mielec

IN. 669 civ.) V om k. k. Bezirks-Ainte zu Mielec wird be 
kannt gemach t. es sei om 4ten Dezember 1818 Rachel Kosten 
berg 2<lo voto Padawer zu Mielec init Hinterlossung einer 
miindlichen letzwilligen Anordnung gcstorben. Da un den er- 
blasserischen Sohnen Abraham. Scelig, Joseph Kostenberg 
ein gesetzliehes Erbrecht gebiihrt dieselben in dem letzten 
Willen ubergangen sind, ihr Aufenthalt aber hieramts un- 
bekannt is t, so werden dieselben aufgefordert binnen Einem 
Jahre von dem untenangesetzten Tage an sich bei diesem k. k. 
Bezirks-Amte zu melden, und ihre Erbserkliirung anzubrin- 
g en , widrigens die Verlassenschaft mit den sich meldenden 

1 8 2  9 I Erben und dem fiir sie' aufgestellten Curator Mendel Kanner 
1 834 I ubgehandelt werden wiirde.

1829
1835

1834 
1 883
1835

1834
1830

1831 I 
1835 
1833 
1835

Mielec den lOte April 1856.
m

21 dto Adalbert Dusza
5 Czulice Napoleon Madejski
4 Krowodza Stanisl. Wojciechowki

12 dto Josef Kowalski
84 dto Martin Młaska
82 dto Stanislaus Wójcikowski
43 dto Bartholomeus Żak
18 Zastów Knspar Heryan
—  Las Kościelnicki Adalbert Tyrka 
10 dto Adalbert Habas

1 Wadów Laurenz Paluch
3 dto Matheus Krzywdziak

10 dto Anton Wiecheć
2 3 Promnik biały Martin Ziętara 
34 dto Andreas Cywieki
38 dto Thomas Miotła

K. k. Bezirks-Amt. 
a in Krakau am 6. Mai 1856. (1014-1-3)

I  I t

(922-3)

s e r a  t y ,

E d i c t .  (9 6 2 -3 )
Turnower Kreisgerichte werden Fr. Ludo.

T Komar, Sofie Niedzielska, Angela Romanowska, 
bê lstioe Komar, Marie Skrzyńska, Anton und Karl Frei- 
ąet Lipowski Behufs der Zuweisung des mit Erlass 
“‘on akauer k. k. Grundentlastungs - Ministerial Commis- 

Vom 2 8. Juni 1855. Zahl 3 6 70 fflr das im Bochniar

SK-ŁAD i S P R Z E D A Ż  
k s i ą ż e k ,  m n z y k a l i ó w  i  d z i e ł  s z t u k i

F .  B l U H f i i l B T l H I
w  EraŁewie_

nadszedł tamie właśnie w tych dniach bardzo wielki
dobór o b r a z ó w ,  r y c i n ,  w i z o n n i K o w  t a k  
z w y c z a j n y c h  c z a r n o  n a p u s z c z a n y c h  

1832 | j a k o  I k o l o r o w a n y c h  w rńćnych rodzajach i 
po różnych cenach a mianowicie w smaku nowoczesnym.

Również nabyć tamże można dopiero co przybyłych 
l i s t e w  Z ł o c o n y  C li d o  r a n i  rozmaitych szero­
kości i w nowomodnym sposobie.

Powyższy Zakład poleca się także z h o g f a t o  d o -  
b r a n e i n i  k s l ę g - i  we wszelkich gałęziach umieję­
tności tak w polskim, niemieckim, francuskim jak po czę­
ści i w angielskim języku, jak niemniój z wyborem jak 
u a j n l u b i e i i | Zy C| |  n i u z y k a l i o w .  (976-1-3)

1834
1830

1835 I

1833
1835
1833

1830

Z A K Ł A D  l i t o g r a f i c z n y

e. ______   _ _____________  i K a m ie n io -D r u k a r n ia
^b* Dom. 8 65. pag. 454. liegenden Gutes Niżowa I o® • R ł o d z .  P o p e l i k d  W  K ^ f t k o w l e

Pr * y  U lic y  F J o r y a ń s k ie j  N e r  4 3 9 - B
w  d o m u  W P .  Sataleckieyo 

jGT rn hT h  LUfgef0rdert’ ;h re | prZ-:jmUje zam^wienia na wszelkie roboty litograficzne, mia-
8 56 h  ̂ Anspruche langstens bis zum 30 Juni n0wicie na wszelkie eatunki hilrźów adresowych i

k. k.C i o k . .  . « c h  „d„. rattodliob » - |  „ i ^ t o w y c h , ^
należące wyroby ; 9ztuczne. ( 9 7 5 - 1-3 )

^  Powodu wyjazdu za granicę , są z wolnój 
|ki d° sprzedania p a r ę  k o n i  g - n i a -  

e«set 1“ u  ----------  — ’ -----------  v"“c uc“ I .  r * ‘b  karecianych zupełnie zdrowych, i
Volltn i Erfordernissen Tersehene und legalisirte k l»< *Z  Wierzchowa gniada kompletnie ujeżdżona, 
den B * beizubringen hat; niemnićj kilka powozów w dobrym stanie. Bliższa
. OWoh?trag ,.der angesprochenen Hypothekarforderung, wiadomość przy ulicy Grodzkiój N. 182 w domu własnym, 

beziiglioh des Capitols, ais auch der allfal-1 (1008-2-3)

le Aa) niaeldung hat zu enthalten:
genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

f o r t e s  (H aus-N ro) des Anmelders und seines 
*Gen Bevollmachtigten, welcher eine mit den

Bartmanski, Ekonomia domowa. 8vo. Warszawa 185  6. 
Braquemlle, Tama kucharka, 8vo. Warszawa 1 8 5 5 . 
Bronisława L......ska, Kucharz polski. Warszawa 185 6.
Chądzyński, Historyczne opisy miast starożytnych, 3 to­

my. Warszawa 1856.
Dolinowski, Chów pszczół. Warszawa 185 6.
D ołęga Karol, Przylaszczka. Wilno 1856.
Ł lkan , Zbiór wszystkich umiejętności, 3 tomy, z rycina.

mi. Warszawa 185 6.
Eberliardt, O chowie i ulepszeniu rasa koni. Warsza­

wa 185 6.
Crregorowicz, Wiejskie zarysy, 2 tomy. Warszawa 186 6. 

Różne różności, czyli prawdziwe historye z opowia. 
r dania Janka z Bielca. Warszawa 185 6 .

(runter, Pisma prozą i wierszem. Wilno 185 6.
Hoffman, Kró! wygnaniec, 2 tomy. Lipsk 1856. 
Kosiński, Obrazki dawn , i tegoczesne, 3 tomy. Warsza. 

wa 1856.
Kempis, o  samotności. Poznań 185 6.
Korzeniowski, Powieści i opowiadania, Ser. II. Scena 

na balu, pojedynek. Ser. III. Jedynaczka, Dwa ślu­
by. Warszawa 185 6.

Kraszewski, Diabeł, powieść, 2 tomy. Warszawa 185 5.
Dwie komedyjki. Warszawa 1856.

Kempis, Liliowa dolina. Poznań 185 6.
Kremer Józef, Listy z Krakowa, 3 tomy 8vo. Wilno, 

z portretem Autora, 1856. Tom I. (Wstępne zasa­
dy Estetyki), tom II. i U l. (Dzieje artystycznej 
Fantazyi).

Lelewel, Album rytownika polskiego. Poznań.
Dzieje Polski. Warszawa 185 6- 

M . Ł . ,  Krótki rys Piśmiennictwa Polskiego. Warsza­
wa 1855.

Matylda l i , , o  przeznaczeniu Dziewicy jako kochanki 
narzeczonćj. Warszawa.

Oczapowski, Zarząd gospodarstwa wiejskiego (prenume- 
rata na 6 zeszytów). Warszawa 1856. 

j aulma K . ,  Niespodzianka, powiastki. Warszawa 1856. 
Fodoskl Oabryel, Teka, 3 tomy. Poznań 185 6 
P m szakow a, Powieści poetyckie, 4 tomy we dwóch.

Warszawa 1 8 5 5 .
Rzewuski, Opowiadania stares, 2 tomy. Warszawa 185 6. 
Syrokomla, Gawędy i rymy ulotne, poczet III. Wilno 185 6. 

Dzieje Literatury polskiej, 2 tomy. Wilno.
Maigier, poemat z dziejów Litwy. Wilno 1855.

—  Chatka w lesie, 2 części. Wilno 185  6.
Dęboróg Jan. Wilno wydanie drugie 1856.
Kęs chleba, gawęda z pól nadnlemeńskich. Wil­
no 1856.

Stowe, Chata wuja Tomasza po polsku, francusku i nie­
miecku. Warszawa 185 6.

Syrokomla, Zgon Acerna (Klonowicza). Wilno 1856.
Baka odrodzony, czyli uwagi o śmierci niechyb­
nej. 1856.

Szymanowski, Lichwiarze warszawscy. Warszawa 1 85 6. 
Tripplin, Asmodeusz w Paryżu, 4 tomy. Warszawa 1855. 

Kobieta z głową, 2 tomy. Warszawa 1855.
Wycieczki do Tatrów węgierskich i galicyjskich. 
Warszawa 185 6.

owa podróż na około ziemi. Warszawa 185 5. 
Pamiętniki Lekarza Polaka, 6 tomów. Warsza 
wa 185 6.

Wieniarski, Nasze strony i 
szawa 185 6.

Jedyny wyłączny
G Ł O W I  S K Ł A D

sławnego i skutecznie działająceeo

N t A W B S I W B i f  f t K t s k a t s t

PROSZKI] na OWtlłY
własnego wyrobu

Jana Zachlera
2 Ty£isu w Asy i,

w skutku zmiany mieszkania znajduje się odtąd w Wiedniu, 
w mieście, ulica złotnicza N. 624 w drugim sklepie na le­
wo od placu ś. Szczepana, obok księgarni Gerolda.

Przesyłając ten proszek od wielu lat do P e te r s b u rg a ,  
K o n s t a n t y n o p o l a ,  W i e d n i a ,  gdzie od dawna ta­
kowy znajduje się w komisie u Józefa ' ł a i l l i B l B  i do­
starczając go w wielu państwach europejskich tudzież do 
Ameryki, gdy go wszędzie poczytano za jedyny sławny i 
najlepiój skutkujący, będę się również starał utrzymać zau­
fanie na jakie sobie zasłużyłem i Szanownej Publiczności 
zawsze sumienny i prawdziwy towar dostarczę.

Środek ten sporządzany przezemnie i prawie w każdem 
gospodarstwie niezbędny, gubi niezawodnie przez należyte 
posypanie wszelkiego rodzaju owady, pchły, pluskwy wszyst­
kie gatunki wszów, mrówek, much, ćmów, karakonów i t. d. 
niedopuszcza molów w meblach, sukniach, powozach i fu­
trach. Również bardzo dogodnym bywa dla podróżnych: 
profesor p. Koch doświadczył korzyści tego proszku w po­
dróżach swoich na międzymorzu kaukazkiem, i zaszczytnie 
o nim wspomina w §. 46 opisu podróży swojćj. Wydział 
także lekarski rozbierał go, uznał jako najskuteczniejszy, a 
dla ludzi zupełnie nieszkodliwy.

Uwaga. Posypuje się proszek tam, gdzie robactwo 
najwięcój się trzyma, jako to: w szpary łóżek i mebli, 
w rysy na ścianach, na gzymsy drzwi i okien, na podłogę 
pod samą ścianą, na prześcieradła idąc spać, pod ognisko 
w kuchniach. Bardzo jest pomocnym dla psów trapionych 
tak bardzo przez robactwo, posypując je proszkiem pod 
włos, podobnież dla ptaszków w klatkach, posypując go 
pod pierze. Daję tym sposobem dowód, źe wyrób mój 
jest bez najmniejszój dla ludzi szkody. Ażeby wstrzymać 
muchy tyle po kuchniach natrętne, sypie się proszek na 
ściany i ku oknom, aby formalny kurz nim utworzyć. 
W meblach 1 powozach najstosownićj jest, zaraz przy ich 
robieniu sypać proszek między włósie i wełnę używaną 

ryściełama ich. Dla utrzymania należytćj czystości 
od karakonów, jedna flaszeczka niewystarczy, dla tego 
więc w Celu ułatwienia dla Publiczności daję proszek 
w pakietach funtowych, co znacznie tanićj wypada; wte­
dy można go należycie rozsiewać, a skutek przekona o 
jego mocy. Proszek ten wyrabiany przezemnie, zamyka­
jąc go szczelnie, można przez kilka lat w suchem miej­
scu przechowywać, a nie tylko przez czas się nie psuje, 
ale 'się jeszcze naprawia.

W  zakładzie moim i przez 13 letni pobyt mój w Ty- 
flisie byłem w możności, wyszukania najskuteczniejszój 

ślmy, dla tego za prawdziwość proszku ręczę.
Ostrzeżenie. Jakkolwiek nie tajno Szanownćj Pu­

bliczności, że po wielu miejscach sprzedają podobny pro­
szek, wszelako zwracam na to uwagę, gdyż ci którzy się 
szczycą z posiadania prawdziwego proszku (i sami nawet 
wydają ostrzeżenia), nie posiadęją prawdziwego. Każda 
flaszeczka moja oznaczona jest nazwiskiem mojćm w szkle 
i opatrzona pieczątką moją poniżćj wyrysowaną tudzież 
winietą z podpisem moim. O każdem sfałszowaniu tćj 
pieczątki i tćj winiety proszę najuprzejmij donieść mi. 
Składy są: w Krakowie u T. Góreckiego.

— w Czernowcah u F. Różańskiego, 
dto u T. Zacłiaryasiewicza.

— w Brodach, u H. Kloeberss i Syna. 
Upraszając o liczne zamówienia, piszę się z wysokiem

poważaniem. J o l . a n n  * a «  h e r l
(®8®J z Tyflisu w Azyi.

nasi ludzie, 3 tomy. War-

BRACIA PRASCfflBl
w RZESZOWIE

od lat 16ta utrzymujący swój S H I A D  których cią- 
głćm było staraniem przez rzetelne postępowanie zasłu­
giwać sobie na względy i zaufanie Szanownćj Publiczności 
i którzy nadal o też najusilnićj się kwapią, mają za za­
szczyt donieść, iż powróciwszy z Wiednia zaopatrzyli 
swój Skład we wszystko w swym rodzaju, co tylko naj- 
gustowniejszego i najpraktyczniejszego nabyć mogli tak 
z krajowych jako i zagranicznych fabryk, mianowicie co 
do materyj, sukien jedwabnych, bareżowych, co do mu­
ślinów, szali różnych, chustek letnich przerozmaitych—  
dalćj płócien, batystów, stołowśj bielicny, parasolek itp. 
nadto dobór gotowych ubiorów damskich, kapeluszy 
jedwabnych 1 słomkowych najmodniejszych, a wreszcie 
różnych męskich potrzeb, i z temi się jak najuprzejmićj 
Szanownćj Publiczności polecają z tćm nadmienieniem, iż 
ceny są umiarkowana. (979-1 3)

Ma mmmn
f 9 7 ° )  S i o d l a r z  w  W i e d n i u  ( i , 3)
wyrabiający powozy wszelkteyo rodzaju we­

dług najnowszych wymagań i  ulepszeń 
poleca się PP. Obywatelom z Galicyi, Królestwa Polskiego 

; W. Księstwa Poznańskiego.
Powołuje się na łaskawe świadectwo tych Panów, którym 

już dostarczył swych wyrobuw, 1 na tę okoliczność, że otrzy­
muje także zamówienia od Dworu Cesarskiego.

A dres: I I te n , ManąhUfer Hauptstrasse Nro 333.



Dodatek do dziennika „CZAS" z d n i a  i  O m a j a  1850.

Z A B E Z P I E C Z E N I E

przeciw

i i i B i i i i i i n i .

w

STAŁ! PBEIA
całkowite

Dyrekcya Centralna ces. król. uprzyw. powszechnego Zakładu zabezpieczenia „ A S S IC U R A Z IO A I G E N E R A L I*  
T r i e ś c i e  postanowiła zabezpieczenie przeciw gradobiciu w r. 1854 w tutejszej prowincyi zaprowadzone, także i w bieżącym roku

u o < l  r e f c o j m l s i  c a l h O H l t e g o  1 i l o r a ź n e g o  w y n a i l g r o i l z e m a
z a  p o n i e s i o n e  s i b o d y ,

nadal utrzymać, oraz względem premii (odsetków) zaprowadzić wszelkie ułatwienie, któreby temu zakładowi dla W  W . właścicieli 
dóbr, dzierżawców i mniejszych gospodarzy wiejskich jak najpomyślniejszy rozwój zgotowały.

Nader znaczne za

R A D O B I C I
które powyższy Zakład zabezpieczenia wciągu zeszłych dwóch lat uskutecznił, bliżej dowodzą z  jednej stiony 
niezwykłej użyteczności Z ap ew n ien ia  p rzeciw  gradobiciu  jak i z drugiej prawości tego Zakładu; zatem 
niepozostąje mu jak tylko to upewnienie, że i nadal swoją u w a g ę  sxe&egolniej na to zwracać będzie, by so­

bie coraz więcej na wszechstronne zaufanie zasłużyć.
Ostatecznie dodaje s ię , iż w celu ła tw ie js z e g o  i prędszego ukończenia likwidacyi z wypaść mogących uszkodzeń z gradobicia 

współpodpisany Leon Lipowski jako jeneralny taksator funkcyonować będzie.
Tarnów w kwietniu 1856. _ r

I m i e n i e m  c .  fc . n p r z .  p o w s z .  Z  a  k ł a d n  z a b e z p i e c z e n i a  A s s i c u r a z i o n i  G e n e r a l i  w  T r y e s c i e .

Jó zef Bartl Leon Lipowski Goldmann
Główny Ajent w Krakowie. Jlny Taksator. Pełnomocny zastępca Zakładu w Tarnowie.

Po wszystkich większych miastach krajów koronnych Galicyi, Krakowa i Bukowiny mianowano Ajentów, którzy zażą- 
dane objaśnienia dawać, wnioski do zabezpieczenia przyjmować i z doręczeniem odpowiednich formularzy wszelkie ino-dane objt 
żliwe ułatwienia udzielać mają (7 0 6 -4 -8 )

Um vielseitigen Anftragen zu geniigeD, ist der E c l i t e

Steirischc Kraeatersaft nr Brustleidende
F O B . T W M H H S I D  1 1  B E S T E R  Q T JA .L 1T E T  Z U  H A .B E 1  

in L e m b e r g ;  bei C a r l  S c h u b n t h  
D er alleinige E rzeuger des ecliten steirischeu K raeutersaftes, A p o t l l .  .1 . I * ! ! ! ' -

o  l e i  1 n e r  in Gratz, bittet, selben nicht mit aridern, unter dersolben Benennung in 
Handel gesetzten Fabrikaten zu verwecbseln.

!P®F"Die Flasschen des echten steirischen Krauter-Saftes sind aus weissem Glas, nach 
oben konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (w ie an der Flasclie selhst) 
das Geprage:

„A p oth ek e  zum  ilir sc h e n  in  G ratz“ und „ J P A “
angebracht ist, sorgfiiltig verschlossen, ubrigens mit Etiquets sammt Namensunterschrift 
des Erzeugers versehen.
Preis einer Flasche 5 0  k r .  C M z e ;  weniger ais 2  Flaschęn werden nichtversendet. 

Hie Verpackung von 2  oder 4  Flaschen wild mit 2 0  kr. be re ch net.

Audi ist dieser Saft stats mrrdthig:
in Biala bei H e rm  J. M uchitscli, in Bochnia bei H .  P . N iedzielsk i,—  in Czerniowitz b>i H T b . Zachariasiew icz, in 
K rakau bei H. K. H erm ann,—  in  Ja ro slan  bei H. G B aia,—  in Kolon ea bei H. T h . Zachariasiew icz, in Opocno bei 
H. A. G. Skucherski,—  in Rzeszów bei H. J .  Scbaitter,—  in T arnopol bei H . M. Scblifkn,—  in T arnów  bei H J. 
Ja h n ,—  in Zaleszczyki bei H . J. K odrębski e t Comp.—  in B ielitz bei P ritscbc. ( 8  6 9 -4 -1 2 )

®  posiadający ZAKŁAD i SKŁAD w yrobów  srebrnych i jub ilerskich g
^  w domu pod  Ł .  5 3 3  p r z y  u lic y  F lo r y a ń sk ić j  ,  zaw i»dam :a Szanowną Publiczność, iż bę- g ?  

dąc osobiście za g ra n ic ą , zaopatrzy ł się w znaczny zapas gsS

wyrobów srebrnych i złotych. 5=3<s>
"S'- W y r o b y  te  nabyte z najpierw szych fabryk francuskich i odznaczają*® S'G świeżością gustu  i wy- g g j  
■-.g*: twornośeią roboty, poleca Szanownćj Publicznośc i, nadm ien iając , iż wszelkie zamówienia na wyroby jego  

fachu dotyczące, przyjm uje i jak  na jakuratn ićj wykonywa. (87 8 - 6 )  £ § 5

cisi) 2 5 K B O C 2 5 Y S T  m

p r o s z e k  z ę b o w y  r o ś l i n n y
J .  Gr. P O P P a

zebolecznika i wtaóciciela ANATERIN-
(  S T -W ODY w  W te d n '.u  (S ta d t ,  « o ld sch m ie d g a sse  N . 6 0 4 .)

C zv sc i on z e b y  w  te n  sp o so  l  F * e *  cod « e n n e  je g o  u ż y ­
w an ie  n ie ty lk o  ta k  z a z w y c z a j p rz y k ry  z e b o z y d  fosaY n a  z e -
b a c h )  o d d a la  s ię ,  a le  je s z c z e  s z k liw o  zębno n a  b ia ło ś c i i ł a -  
dn o śc i co ra z  b a rd z ie j z y s k u je .

1  p u d e ł k o  k o s z t u j e  .**« I i r - k .
T e n ż e  p ro s z e k  s p rz e d a je  s ię  li ty lk o : w, K ra k o w ie  u p Tt) 

G ó re c k ie g o , —  w e L w o w ie  u p. C. r . Uli < ■ . ,*  M e « j0.  
w ie  u p. J .  S c b c i t te r a ,  — w  B ia ły  u p. • a .Sle" B ’e) | 0 ’ 
w  Bochni u p. H . N ie d z ie lsk ie g o , —  W B ro d a c  p. . D e -
k e r ta  a p te k a rz a , — w  J a r o s ła w ia  u p. H . J .  B a jan a , w  rz e -  
tn y ś lu  u p .  H. M a c h u ls k ie g o ,—  w  S tr y ju  u  p. H. J .  B erm an a ,
W T arn o p o lu  u p . M o ra w e tz , —  w  Z aleszczy k ach  u p. 0- 
drębsk iego  et Com p., — w C zc rn io w ca ch  u p . R óżańsk iego , 
w  K ołom ei u p. G r. R ó ż a ń s k ie g o , —  w  S tan isław o w ie  u pp. 
braci C zuczaw a, — w  S an o k u  u p. D a n cz a k a  a p te k a r z a ,  
w  T arnow ie u p. J .  J a h n a , — w  B ilsk u  u p. C. Schaflfran .

Apteka w Kentach
obwodzie W adowickim  potrzebuje

w *  m _______
Zgłoszenia zaopatrzone w yw odem : kw alifikacyi, kouduity 
i pełnionych ju ż  podobnych obowiązków, oraz warunkam i 
odbiera M. J. poczta K enty  franco. ( 8  8 7 —3 )

Znaczne dolna nad W isłą
uposażone w najpiękniej*2*! S*ebę lć j  klassy i w obszerne, 
łą k i ,  a  od wylewów W isły  wałami zabezpieczone, w sta­
tuę zaś doskonalej upraw y znajduj ce s i ę , byłyby do 
sprzedamn lub do w y m ia n y  na inne w Galicyi lub w W. 
K się s tw ie  Krakowskietn dobra.

Bliższą wiadomość powziąść można w K sięgarni Ka- 
tolickićj w Krakowie. ( 9  8 4 -2 -3 )
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DOBRA
Sterkowiec, Dziekanów i Wola Dem­

bińska w cyrkule Bocheńskim.
m ila. j e d n a  od  B rz v s k a  )>ol.>żone , k tó re , k o le j  ż e la z n a  i 
g o ś c in ie c  g łó w n y  ś ro d k ie m  p r z e r z y n a ,  s ą  z w o ln e j J ęk i 
d o  s p r z e d a n ia , r o z le g ło ś ć  ty c b ż o  j e s t  g r u n tu  o rn e g o  m o r­
gów 5 6 0 , lak i ogrodów m orgów 4 0 , lasu m ergów  102 
propinacya sk ładająca się z 4 karczem  znaczna. W iado­
mość bliższą o tój sprzedaży m ożna powziąśó w T arno­
wie u p. D r« M orawskiego i w Podgórzu u  pana Ku­
sznicy. (7  8 2 —6)
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P i a n o f o r t e - F a D r i k
Julius Mager

in  B reslau, am  H inge N. 13,
vin-h-vis der H au p tw ach o , empfiehlt alle G attungen Pia­
no s, insbesondere P i a i t i l l O N  (Pianos droits) l i a d '
neuesterparisor Construction. ( 7 0 7 - 5 -8 )

L e o n  G r i i n b e r g ;
A dw okat przeprow adził się na Stradom  L . 1 9  gni. VI- 
do kamienicy p. M icióskiego. (7 5  7-1 1 -1 5 )

PROSZKI SKDUTZKIE
,®SaSat&o

Na ostatniej wystawie powszechnej w Paryżu, wedle świadectwa Gamety w iedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 
innych podobnych domowych środków lekarskich, jedynie i wyfacznie zaszczycone pierwszym meda­
lem; przez co najwyższy len wyrok zgromadzenia iniądzy-narodowego przysięgłych, dostarczył niczem niezbite­
go dow-odu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami 
w kraju i zagranicą.

Jedyny główny s k l » “  p r z e s y ł e k :  Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu H  
W a n d la .

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1  z ł r .  1 3  k r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich 
językach.

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so­
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa siega .— Ja­
kie skutki wywierać może niezawo na siła  lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w cierpieniach 
Żołądka i Ż y w o t a ,  jaką pomoc przynosi W cierpieniach watrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca, uderzeniach krwi. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanem być musi jako 
rzecz udowodniona, a niezliczona lczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie 
raz już znacznej doznała ulgi 1 nowych s i ł  nabyła.

Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach:
KRAKÓW I i  i r o li  1111* ! 1' 1’ *, M ała J. Berger. Bochnia Niedzielski. Brze&any B. Neranzi. Bucmacm J.

Czerkawski. Czerniotcce B°2a"8 Oobromil Ludwik Slolzig. Górahumora Laiser. Kołom yja J. Zachariasiewicz. 
L w ów  Karol Ferd. Mild®- 0 Schlesinger. Rndauc Resell. R zeszów  J. Schaitter. Sambor Gilatowski-
Stan isław ów  aptekarz Tomanę . ry j ą  Langner. Suczaw a Dawid Beiner. Tarnopol A. łlorawec. Tarnów  Józef 
Jahn. W adowice Schwarz 1 elnz. (5 1 9 -8 -4 8 ) yĵ  J fJ o fl  w Wiedniu.

i  ......
(892) n  j j i i o i e i i i i i  w
podaje do w iadom ości, 2e * Juiem  1 5  n u j a 185 6 uży­
wanie k ą p ie l <»it*i'<‘/ a , , >t'li dla Szauownćj P u ­
bliczności o tw artćin będzie .

D la wygody powszecbnćj mieszka w miejscu zręczny
i doświadczony lekarz-

Jad a ln ia , cukiern ia i Uf( ” ®a ’ rdwnież sala do tańca i 
m uzyka je s t  ze strony 2a u do zadowolnienia Szano­
wnych Gości za ceny umiarKowane ustanowiona.

Pom ieszkania zakładow e 2aopatrzone potrzebnem i me- 
blem i b ę d ą , w dobrym  stanie i podobnież w um iarkow a­
nych stałych cenach utrzymane.^

C k. bióro pocztowe znajduje się w m ie jscu , i przyj­
muje jako też i odseia codziennie przesyłki.

Z D yrekcyi zak ładu  kąpielowego w Lubieniu.

S T E I G E L F E S f
kupiec bfawatny

W  R Z E S Z O  W  I  E*
odbywszy podróż kupiecką po L ipsku, D reźnie, Hai»bu^  
gu, sprow adził z sobą najśw ieższe i najgustow niejs2e 
wary b ław atne, i z takowem i poleca się Szanownój ,f 
bliczności po um iarkowanych cenach w swoim 8kła( 
w Rzeszowie. /atu— - 4 )(8 7 6 -

lii

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.

F8 ^ 1 11*1) I I K W I l  f RzePy paatewnćj) wprost z
D  sprowadzonego, tudzież Rzep)  ̂

siennćj N e i e r i l i ó u k ą  zwanój, nadszedł tr»'lri!j„ . 
do składu wszelkich nasion Ku-zimittrza R o t i0 jj) 
sktego  w Krakowie.

Czapliński Antoni rządze* drukarni-


